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Wychodzi W każdą Niedzielę wraz z oddzielnym Stałym Dodatkielll Powieściowym. 

Biuro Redalwyi i ekspedycyj a główna w oficynie do- ~ J \ PrenUlIleratę przyjmują w Piotrkowie Biuro Hedakcyi 
i obie księgarnie, 

mu p. :MicheIsona obok l\1agistratu.-Ogłoszcnia przyj- ~ "W r:ro:m.aszo"W'ie ra"W'sl~ill1. księgami a J. :1Ifazaraki-prócz tego: 

lnują: Redakcyj a "Tyg-odnia", obiedwie ksiegarnie W Piotr- \) w częst?c,howie W. Ko~ol'nick~., I w Łasku w, Grass. 
• . . '. , ' " Będzl?Ie "Jralllsz~ws.kl St~n. Łodzi Łaguna Franciszek kOwle oraz wymlemolle obok ao'elltury w 1l1lastach po- "BrzeZInach "I\o.rzemIemcwsJu J. " " 

, tl " Dabrowie "'romaszewski J, R' J {DziemienoWicz. 
wiatowych i ag'elltura "Raj chmall i Frellcller w W m'sza wie. '" " Sosnowcu "Jermułowicz, I " auoms <tl" nlyWóslri Feliks. 
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A.NTON-I PORĘBSKI 
Założyciel i pierwszy Redaktor "Tygodnia", 

potem, od lat 1ł-tu wspólpracownik pism warszawskich, zmarł w 56-ym roku życia, w \Varszawie 
d.29-go gl·mInia. Redakcyja ,,rrygodnia" zaprasza niniejszem na nabożeństwo żalobne za (lU8Z~ 
zmarłego w Iwścielc po-Pijarskim odbyć si~ mające we czwarteI(, t. j. (lilia Ił-go stycznia, 

o godzinie 9-ej z rana . 

• 
Jeometra PrZYSięgły 

przeprowadził się z Hotelu Litewskiego na 
ulicę Kaliską do domu p. Pańskiego, wprost 
ogrodu Kolejowego w Piotrkowie. (3-2) 

cyjalnego Komitetu. pozostającego pod 
prezyd~neyją JEGO CESARSKIEJ WY
SOKOi:lCI CESARZEWICZA NASTĘPCY 
TRONU. 

Od R e d a k c y i. 

TVobec tego żadnych szczegółowych 
obietnic, jak kctże p1>Z'!)jęty powszechnie 
zwyczaj 1W1co1'oczny, nie f01'm~dujemy; 
przyrzek.amy tylko i nadal na zajęty1J2 
pnez nas sb'omnym stanowisla~ wytrwać 
jak dotąd, a Was, łaskawi czytelnicy, 

117 nowootwo·J,zonej P"(J,cowni 
chemiczno-a,nt1-lit'!I(~zne.i 

Z dniem dzi:ie?SZ1 m Tydz'len'" r07~JO- p1'osimy se1Ylecznie o dctlsze popa1'de i 
s ';j y " "-'1' l.. .. ' 

czyna rok 20-ty su'ej egzystencyi, Przez zycz 'l,WOsc. . 
asesora farmacyi, mieszczącej się przy ulicy Lute
raJ'Iskiej w domu p. LewiilsJdego, przyjmują się 
wszelJ{ic prywatne prace analityczne w zakres hy
gieny wchodzące jako to: badanie wody, produktów 
spożywczych, tl'llnków i napoi gazowych; wykrycie 
szkodliwych farb w tkaninach i obiciach papiero
wych, jak również szczegółowe analizy moczu, 
plwociu i wszelkie badania mikroskopowe. 

ten czas pnechodzil on p1'zez rozmaite T!(m,czasem .z,1j~zymy wa:n z No'Wy,rJ; 
próby do.świadczenia i fazy 1'ozwoj~~, szu- Rokzem" speł~1enlCt. wszyst~zcl~ pmfl,nzen 
kając odpowiedniej ella s1'ebie dl"ogi i kie- szlachetnych 'l ~6czczwych zycza celowi 

(3-2) Br". Gluclwwslai. 

1"/'mk~6. Dziś-śmiało l'zec mozna-z ro
zmaitych przesile1~ ~cyszeclł zwycięzko i 
kroczy świctd01nie po cll'odze, jaką w$7ca
zuje mu i chamktel' owego zakątkct krct-

NAJWYŻEJ USTANOWIONY j~~ którego jest or,ganem i te t1'z6clne oko-
pod prezydencyją liczności w ,ja k.ich żyć i nadal1'ozwijać 

JEGO CESARSKIEJ WYSOROŚCI się 1n'l.6Si. ~!6~cimy-,,~'?Z;vijc6ć się", g~yz 
dalszy a c'lągly l'OZWOJ Jest 'lOanmkzem 

CESARZEWICZA NASTEPCY TRONU I~din.e q1J.C~ no~ l;azdego ol'gcmizrnu, ka-
S 'I K 't t z eJ egzystencyl. 

pecYJa ny orni e . Jakiekolwiek były dotychczaso~L'e fo-

Of' . .. d, h dd d l zy ewol~~cyjne nasze.go pisma, 1nusicie 
laly w ple11lą zac, o awanc o (y- , . 'Z . J l" d b 

spozycyi pozostającego pod pr~zydencyją p1:zyznc~c, ze zaws~e C Zł,ata ~sm'!) Z O rą 
JEGO CESARSKIEJ WYSOKOSCI CESA- wzarą 'l J71·acowah swmenmej p1'zekmta
RZEWICZA NASTĘPCY TRONU specyjal- nie zaś o ważn!Jclt usługach 1: konie
ne~o Komitetu ~~ niesi~n.ia pomocy ~otrze- czności utrzymctllia prasy pron·incy.Jp
bUHcym w mleJscowosClach dotknH~tych nalnej dodctwalo nam be"1u,stannego 
nieurodzajem, iak również deklaracyj e o b d' , , l . ~ l " 
checi złożenia na rzecz potrzebu' ac ch ofi . o zca w t1'llG nyn"b nas:!Jm zmcoa Z'W . , J • Y lal N:' l ' , . 
w zbo;u (w zial'llie i mąee) pl'zyjmują się 'l,ema'!) tez zastęp p1·enu-mendol'01.V ~ 
w lokalu Gabinetu JEGO CESARSKIEJ k01'espondentów, jaki zc!olaliśm,y " Ty
MOŚCI 'przy moście An~czkowa, od. godzi- godniowi" pozysl~ać, jest najlepsz!Jm, do
ny. 10-.eJ z rana do ~-eJ po ,PołudnIU, eo- v;odem istnienic~ pomiędzy 1Jis1nC1n a 
dZlenme z wyłączemem dm, w których. .'1 l 'k ' " Z'Z' ~' . ' 
biura nie są czynne. Ofiary od zamiej- Jeg~ ,cwyte nl ~:lnn o'/.(;e) so.za Ct1 noscz ,~ 
scowych naleiy arlresować: do tlt. Petel's- sjJoJnl, bez ktm'ych dalsz'!) Je,go j'ozwoJ 
burga, rIo ustanowionego Najwyżej Spe- byłby wprost nżemożliw?/. 

z SOSnOWCa. 

Porównanie, ~ Brak towarzyskiej łączności.- Po
trzeba cukierni.-Resursa miejscowa,-Ruch gospo
darsko-stacyjny. - Potrzeba urządzenia mostu po 
nad drogą źelazną, do komory celnej.-Kilka słów 
o kopalniach węgla Sosnowickich i Dąbrowskich.
Opóźnienie w doręczaniu depesz,-Przyczyna tego. 

W dużem i bogatem mieście, wśród o
gniska. eywilizacyjnego, łatwiej po cało
dziennej pl'u,\Jy znaleźć sobie odpowiednie 
miejsce zabawy lub rozrywki. stosownie 
do swej inteligencyi, zamożności, upodobali. 
Tam,jakby w barwnym kalejdoskopie, prze
suwają się przed, oezyma wspaniałe gma
chy publiczne, pałace, zakłady naukowe, 
instytucyj e dohroczynne, laboratoryja, mu
zea, galeq~je, wystawy, teatry, ogrody i in
ne tysiączne urządzenia i udogodnienia; 
tam pełną dłonią czerpać można i z~Lspa
kaja6 wszelkie faktyczne potrzeby ducho
we. Lecz mieszkańcy zapadłych kątów są 
zupełnie pozbawieni tych wygód, stanowią
cych ,y ich mniema.niu coś w l:odzaju kra
iny zaczarowanej, nie mającej nie a nic 
wspólnego z "głęboką pl'OWilleyją, .. " 

I nasz partykularz nietylko niczem podo
bnem poszezyció się nie może, lecz zbywa 



2 TYD ZIEK 

mu wprost na najc1ementarniejszrclt urzą- I czrwi~cie niebez]lieczelu,;Łwo jest wielkie, chociaż sąsiaduje z S:lturuem, posiauają
dzeuiaeh, mog"1cych choe w ('zr.~ci zaspo- tembanlziej, że po drugiej stronie mieszczą cym pokłady piękne w niczem jJrawie nie 
koić ,'kromne potrzeby ludzi inteligentnych. się domy familijne celników, których żony, ustępu.iące górno-szląskim. Wt;giel z kop. 
Brak odpowiednio urządzonego lokalu, gdzie (lzieci i służba cała wciąż przez plant prze- "Michał" jest hardzo kruchy, a grube je
by można hyło liczniej siq zbierać, jest po- chodzić muszą. Racyjonahu~ jest przeto go kawały pod wpłrwem (h\iahllia atmo
wodem, ;ie towarzyshyo miej::;eowe, a szcze- uwaga "Tygodnia~ w niedawno zamieszczo- sf'errcznego latwo si~ rozpadają i kruszą. 
gólniej }lleó pięlma bardzo rza(lko sig SCIIO- nej tam notatce, ;e, "tak ruchliwej stacyi, Kopalnia ta ładuje przeważnie gatunki 
dzi; llllouzież za$ męzka chętnie przesiaclu- jak Sosnowiec, istotnie zarząu kolei winien d robne, z których szczególniej "mial" jest. 
je po knajpaeh z poci ciemn~j gwiazdy, II pewne upogodnienia ~. 'Ilem udogolluielliem /liardzo poszukiwauy; reny ZHH jego są dośó 
mal'1lu.i;tc zdrowie, eza::; i pielliądze na sze- uiezbęclnem byłoby pl'zepl'omHlzenie wyi:lO- nizkie, o ile nie wyszrubllją ich nad mia
rzenie kultu Uamhl'ynusa i muzy podkasanej. kiego dl'ewuiaueg'o mostu na arkadach od rp', jak np. w ouecuym l-Jezonie zimowym. 
O m i e.i:,;co \Y ych restauracrjach i tak zWitnych I peronu stac.\·jnego do podwórza komorowe- Proclukcyja sieleckiej kopalui "Fauny" 
szumuic IllLlld]ar]' win, wolq uie wspomi- go, CO$ w rodzHju mostu urządzonego '" jest llader zmienną i sit;gn, 0(1 kilkunastu 
nać, gdri. uietylko komfortem i elegaJlCyją Koluszkach . Bezpieczeilstwo publiczne 011- do kilkudziesięciu w:1gonów na dobę . Tu 
ale lI<tw<'t I';wykłym porządkiem i ezysto- dawna już wielkim głosem domaga siq u- już wliczamy "Joannr." z Dqbowej Góry. 
Hcią nie g'l'zeszą.-Powszerlmie te;;, cznó sir. rzeczywil-Jtnieui:1 tego projektu. O 11iweckim .Hlldolfie" pisaliHillY w da-
daje hrak odpowietlni.~j cukierni.' g'lll';.ieby ,od O przypadek równie;;, łatwo i na kopal- wniejszej kOl'espontleneyi. 
czasu. do eZ<1l-JU .wstąp~c bylo :nozna, J gdzJe- ni "Saturn" . Oto w niektórych miejsco- Dąbrowski węgiel jest niemuiej pożą
by pl;;ma, e.orlzlCllne l tygodnJO,ye hył)' sta- wo~ciach czyli po gl)l'I1iczcll1u "numerach", dany i rozchwytywnny. Kop . "Ignacy" (da
le dla g():-lCl prenumCl'O"" Ule. gdzie obernie podziemnc prowlldzone są wniejszy Mortimer) wydaje obcenie do 30 

Wprawdzie na gazetach w klubie tut~j - roboty, wydoh)-wają się doM silne duszil- i więcej ,n1,gonów na dobq, chociaż liczo
SZylll lligdy nic zuywa, lerz klulJ llprawia- ce gazy, co przy braku dopływu świeżego po- no porzątkowo na GO wagonów. Dziś pra
wiający głównie, jeieli nie jedynie, tylko wietrza, bardzo utl'lHlnia prawidlow;1 cksplo- cują tam na głębokości 120 sążni pod zie
sport karciany, nie dopuszcza do swego atacyję . Górnicy nad kilka gouzin z rz~(Ii1 mią na jlrzestrzcni ob.i\tej dot~d jeszcze 
grona ludzi ze stanowiskiem zalcil1eU1- wytrzymać tam nie mogą; często też dostaj;1 zeszłorocznym pożarem, jaki groźnie szerzył 
co się mu 'Tre$zcie chwali, ho jeszcze ha1'- zawrotu głowy i ćmi im się IV oczach titk, się lla tak zImnej odkrywce. Szybów 
dziej przyczynia.łby si(2 do cleTllomliza- że muszą spiesznie wychodzić na powi erz- pragną ostatecznie poglt;uić na 150 są
cyi panów buchalterów, l'achmi::;trzów, ka- ehnię; z powoun za.~ osłahienia ogólllrgo, żni, a wszystkie roboty podziemne pl'owa
syjcrów i innych prywatnych tutcj"zyclJ często powracaj;l na windzie, a nie po dm- (Izone są pod kierunkicm inżyniera Kl'zy
urzędników biurowych. Dworzec za:- dl'O- b inach, na których nogi ich mogłyby im Ż;\l1owskiego . 
gi wiedel1l-Jkicj jCilt punktem niehardzo oL!mówió posłu~zeństwa . Przypomina to l(oprtlnia Flora" w G010noo'u należaca do 
dog?du)'lll. dla zwykłych pogadanek. i ze- zupełnie i(le~ltyczne wypad.ki n~,,,Feli~,si~" \Viedelulkieg~ Laenderban ku~ ł~dnje d:o 25 
bran Obll.J<:;tllych . grol~adek, tamuJą,rrch,,~ Sitmym So~no\Ycu (gdzlC (~ZlS zU,a.JJu.Je I wag mów. Kop. "Jan", stanowiąca własnośó 
z~'ykły ~'uch pas~zersk:; zreszt}1 u l?all tu- SIę Cynkowllla bh~c~ly AkCYJ nego ro,~-a- I pp. Istomilla i N arkiewicza, administ1'owa
~eJsz'yel.l J ~~t stac)r dr .. ze~., 'Yyo~ar~lzJe: ~d~~ rzystwa) o~'az ~la.wlllcJ l~.a "F~nn?r.~ w. Sl~l- n.ą) est 'p~'zez dyl'. I~lill13:szewskiego. i dzi 
.Ie ml SIę zatem, ze nn. WZOl "lclkol11leJskl cu. Dodac wlluenem, zo "Satllln łi:\(luJe SIejsza Je) produkcna IIle pl'zewyzsza 12 
urz;lLlzona cukiernia mogła.hy liczyć w 80- 1 ob.ecnic od JO do ,1.5 wagonów węg'h1, k1t- ,,-agonów' n3 dohę. 
snOWCll na stałe powoclzellle. l111ennego na dob\!.. N;~jwiększe kop. dąurow~kic ,,13aJ'bara" 

W imieniu tutejszych mieszkallCów, zahic- Druga kopalnia, " llIilowiee", a raczej szyb i "Paryż w (dawniejszy zatopiony "Kosze-
ramy dziŃ powtórnie glos" na(Ic1' ważnej I "Aleksander" uotąd jeszcze zna:jduje się lew") należą do towarzystwa Frallcuzko
sprawie. W jellnym z jloprze(lniC'lt nUlllc- 1 p011 wodą, która trzyma się obccuie w mie- Wloskiego i ładują do 165 wag'onó,,', z któ
rów ,,'l'yg-odllia" sI usznic zo"tała ZWl'ÓC(;lla I 1'ze. Funkryjollujc tam jeclua górna pom- rj'ch częM zostaje skiel'owan~ na drog'i 
uwaga na lliczwykle ożywiOlly ruch pnei ą- j pa, skutecznie hroniąca pomieniom!! kopal- wie(leńską, cZliŚĆ na iwangrodzką; .z tego 
gowr, jaki o,;tatlliemi ez""y Z1lp:tuo\yal na nip' OlI całkowitego I';alallia. Tylko ,''i'ierz- węgla korzysta I'ównież i dąbrowska Huta 
stacyi ROSllOwickiej. Ruch tell coraz h:lr- clmie pokłady, h~dąc w dalszym ciągu Bankowa, zużywając go dziennic do :30 wa
dziej si(~ 1)otęg-uje, n. z POW{)llll Rzczupło~('i I eksploatowaue, ładować lllog<l od 25 (lo gonów. I8cie piekielna paszcza! 
samej taeyi oraz ognmiczoncj liczby to- I ~5 wagonów (lziclluie. Obecnie trudno 1 Wszystek ten węgiel, wydobY'vany z 
warów kolejowych, istotnie zagraŻf1, ż~'ciu jeszcze przewidzieć, kicdy zostaną wykoll- 80sno'"ickich i cląbrom:ikirh kopalu nie mo
wagenma.istl'ów, trudniąrrcb Sil~ wekslowa- czone nowe maszylly (lIa wypompoW1Lllla ~e zaspokoić potrzeb odbiorców, któ,rzy li
niem i ustawianicm poci~lgów. Jeżeli o wy- wody pouziemnej, temhardziej, że nie })rzy- stowuie i teleg-raficl';nic wciąż jeszcze nad
padek z ludźmi, zntruclnionymi wyl~m~llie stąpiono jeszcze do budowy odpowiedniego sy1a.ią zamówienia. 
przy Jlociągacll, nietl'lHlno, to cóż dopiero I bUflynku dla pomieszczenia nowcj l'0J1lP)'- Prawdę powiedziawszy, listowny ohstalu
mówió o szorszej publiczno~ci i urzędnikach, Kopalnia "Miclml" IV Czeladzi dość for- nek bywa Jliejednokrotnie wcześniej zala
którzy zmuBzeni są nieustannie przechodzić sown<1 prowadzi eksploatacyjt;, ladllj~lc od twiOlly OlI telegrafieznego, a to z tego po
przez plant kolcjowy, ażeby ze stltcyi clo- 50 clo GO wagonów' ll:t dzielI. Węgiel cze- wo<ln, iż dcpesze bar(ho często nazbyt pó
stać się elo gmachu komory celnej? Tu rze- laclzki uie odznacza się wyższemi zaletami, źno są dOl'Qczlwe interesantom, a czasami 

VV SĄDZIE 
11l'zekłac1 z niemieckiego 

E(l~var<1a Gclclnera. 

Na dworzc wiatr Hwiszczał przerailiwie; 
śnieg- 'l. deszczem zmieszany co chwila dzwo
nil w stare poczerniałe szyby gmacbu są
dowego. W sali, gdzie Slidziowic byli ze
braui, jJanowała .iakaś ciężka, duszna at
mosfcra .. . Zdawali sie oni kogo~ wyczeki
wać.. Jeden z nich, ·przyml'l~żywSZj~ oczy 
i niellbale zwicsi,yszy ręce, })rzYl:ilucltiwal 
się szy bkiem u zgTzyto,,-i pióm sekretarza; 
drugi, ziewając. hębnił sobie najspokojniej 
ołówkiem w stół zielony; trzeci, pan prezes, 
osadziwszy okulary na samym koniuszku 
nosa, oeierał pot kl'oplil:ity z l'zob zorane
go zmarszczkami. Czarne jego, przenikliwe 
oczy były z,n'óconc w kierunku drzwi, 
przez którc wprowadzano zazwyczaj obwi
nionych. 

- Jest tam już kto w przeclpokoju?--
spytał woźncgo przeciągłym, bezLlźwięcznym 
głosem. 

- Jest jakaś dziewczyna-odrzekł woźny. 
- Wprowadź jąl 
Po chwili, drzwi skrzypnęły i do sali 

weszło llie$lllialo młode, urocze dziewczę. 
- W jakiej przychodzisz sprawie'?-za

pyta l oziqhlc p. prezcs. 

Dziewczę poprawiło na głowie czal'llą, 
ż:1łobna clmsteczke i odrzekło z cieżkiem 
wcstch;licniem. • • 

- Achl ja mam wielkie, bardzo "'ielkie 
zmartwienie] 

Głosik jej mięki, melancholijny, poru
szył 11ie('o kamienne zazwyezaj serca panów 
sędziów; chmurne i surowe ich obli~za po
częły się wypogadzać .... 
Dziewczę tymczasem wyjęło z zanadrza 

jakiś zmięty pap ier i podało go prezesowi . 
Pan prezes poprawił okulary, spojrzal 

11a papier i mrnkn~ł niechętnie: 
- Wyrok! Aniela Bemer skazana na pół 

roku do wiezienia. 
Dziewczy~a smutnie kiwnęła główką i 

zakryła oczy białemi jak śnieg rączkami. 
Dobrze, że to zrobiła, gdyż twarzyczka 

jej w tej chwili spąsowiala ze wstydu, jak 
mak polny. 

- J nż trzy tygodnie nplyn<iło, jake~my 
ten papier dostaly; jakiś pan przyniósł 
go clo nns i przeczy tal. Bieuna moj a ma
tka powiedziała wtedy do mnie: "idi dzie
cko moje, tego iątla prawo, a z nim iarto
"ae llie można", I oto przyszłam, ażeby 
tc pół roku ocIsiedzieć w więzieniu. 

Prczes, slucbając tej prostej spowiedzi 
dziewczęcia, wodził wzrokiem to po okniC', to 
po dużym żelaznem piecu, ln'zez którego 
dzinrawe drzwiczki buchał płomień, to 
wreszcie po swoich kolcgach, jakhy chcąc 

ich zapytać: co o tcm myślą? I zuowu 
zwollla zatopił się w treści papieru, gdzie 
najwyraźniej przccic stało powiedziane, 
iż Aniela Bemer skazana została za kra
dzież na jlółroku więzienia . T,yarz p. pre
zesa przybrała ostatccznie wyraz katonow
skiej powagi i pociągnął za sznurek otI 
dz,,·onka.. 

- Odprowadzi0 tę oto Aniclę Demer do 
wi\zicnia!-rzckł sucho do wehodząeego 
woźnego. 

Słuiący z\\Tóeił sig rIo urzwi, dzie,yczyn:l 
również zabierała się już do wyjścia., gdy 
jej małe koralowe usteczka nagle zadrża
ły nen,owo. Przyszła widocznie coś po
wiedzieć, ale nie mogla wyjąkać słowa. 
Może chcesz jeszcze dodać coś na swoją 

obron ę? 

- Nie, nie ... 11ic nie chcę, tylko .. . ja sir. 
nazywam I,uey,ja Bemel'. Anicla-to starszll, 
mo.ia. siostra. Trzeci tydzień już upłynął, 
jake~my ją pochowali . 

- Więc to nie ty jeste$ osądzona na 
karC' ! 

--.: Ach, mój Bo7.e! za cóżbym miała 
być karaną, kiedy nikomu nic nie wzię1am. 

- Czegóż wi<ic chcesz wh\śeiwic? 
- Widzi wielmożny sC'clzia-zeczela nie-

,'mi;].10-,,' tpn czasie, kiedy zapadł wy
rok, skazujący moją siostrę do wilizicuia
ona umarła. Przyniesiollo Ilam ten papier, 
kiedy lcżll,la w trumnic. O! jakic go nie-
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uastęplleg-o dopiero dnia po wysłaniu tele
gramu! Tu I1la1ejikie \\'Yja~uiellie owego po
Hpiechll ... 8o";no,,,iec niema hezpo~rcd~ie.i 
linii telegraficznej ani ~ Warszawą, il.lll z 
zav,rnllicą; depesze przeto są za\y"ze poda
wane na linij<) uoczną. do stacyi Gmuica., i 
dopiero ztallltąd wysyłane bywaj~ do miej
sca. swego przeznaczenia. T,t wielce skomui
nowalla, a wpi'ost z!Jyteczlla nMuipulacyja, 
utrudnia. pospieszne i regularne wysyłanie 
i odbil'n1.llie depesz. ~łus/'nie przeto czynio
ue s;1 ouecnio energiczne sta.rania w cdn 
prZfl'rowadzenia i otwarcia Lezpotirellniej 
linii komunikacyjnej z Wnl'il'l.aW~ i Wro
cławiem. Kouieczne to poh1czenie jest wy
nikiem przemysłowego i handlowego roz-
woju I-)OSllOWCa.. Ja/l. [({W" 

1:1 ~rutlui;, lS!11 r. 

~t Z Miasta i Okolic. 
Zamia.d n(J'l'o"'oc~nJJd" po

'Wills~oU'a'l"', zlożyli w Redakcyi "Ty
godnia," 12ft upis dla llie:::/lmrr::'Il!leh IICZ/lidw 
pp.: K nżclewski rtl. 3, 13abicki rs. ~, Lewr 
rs. 2, Dobrzauski rs. l; I/a sbaż ogn. 1· Tow. 
dobro p . :MYBliński rs. 2; na ksiq:k1 dla bie
dnych termiuatorów p. Morozowicz 1'8. l. 
Nadto w księgarni p. Jędrzejewicza dożyli 
po rs. l /la si"nz oqniową pp: Mech, I-)oczo-
10wski, Skurzalski i ks. Salaciilski. 

- Gu'i(I~dka W ochl'once miej
scowej odbyła się w dniu wilii o godzinie 
li-ej rano, zwyczajem lat dawnych. ~za
llowni opiekunowie ochrony, prezet:! Tow. 
DoLI'. ch. tltrzyżow,,;ki oraz pa,uie Krzy
wickie, ]Jrz;ygotowali dla. zehnmcj dziatwy 
strucle, BIedzie, przysmaki świąteczne i 
ubra.nie; rozdan i em ich zaj ęlu si(~ kil koro 
dz,ieci z, miasttt, ld")j'c 1Hz)'"z,l)' podzieli(; sic: 
z biedllemi, przysmakami i ubraniem. 
~zkodn., że hyło ich tylko kilkoro, żc ro
dzice nic korzystają ze sposobności ob n
dze+lia w I>ercaclt dz;iatwy nc~u~ humani
tarnych, do cz;ego taka dobra nadarza się 
coroezl1ie sposouność. \Yogóle niezmiernie 
dodatnie "rażenie sprawiła na nas ochronka; 
clzi eei są Bmiałe a j eelnak karne i pos l usz;nc 
na nnjlżejsz,e skinienie przełożonej. Zajmu
ją si\) one w ochronce wyrobem rękawi
cz.ek, k08z,ykó\"", pończ,oeh oraz szyciem bie
lizny i sukienek. 

- Za ofiuNJWane na gwiaz;dkę ella 
ochroll ki przez pp. Krinsa, MiHlem i Krii.
gera strucle, oraz pi erniki prz;ysbue przez p. 

szcz,ęśliwa wyczekiwała!... Lepiej się je
dnak stało, iż go nie doczekala., Lo spo
dziewała się zupełnie innego rezultatu!.. 

Smutne to wspomnienie, wycisnęło z o
czu opowiadającej gorące hy, tak, ie z tru
dnością mogla dalej mówić: 

Kiedy moja siostra leżała mar
twa, nieruchoma, z zamkniętemi na zawsze 
llsta.rni, ja z matką, klęcząc przy jej zwlo
kach, przyrzeklyśmy uroczyście naprawić 
wszystko, co ona zrobiła złego; inaczej, 
czyżby znalazla spokój w grobie? Matka 
ma więc ,""ynagrodzić zrządzoną kr;t,ywdę 
pieniędzmi, a ja. odsiedzieć więzieuie. 

~tlzi wieni sędziowie spojrzeli po sobie. 
- To dobrze, to bardzo laclnie-przemó

wił wreszcie pan prezes - ale, czekaj no, 
eOB mi w tej chwili przychochi na mytil! 

I mówiąc to, uderzył się ręką VI" czoło, 
jakby sic: s ilił coś soLie przrpomnieć ... 

- Tak, tak--eiągnął dalej-co do tej 
sprawy, zaszła ogromna pomyłka ... PosIa
liśmy wam wyrok niewłaśei\vy ... 

- Takr! ... -zawołala żywo Lucyja, a w 
glosie j ej czuć było boleBć i wyrzut zarazem. 

Prezes wstal z krzesła, podsz,edl do niej 
i, gł:tclząc ją po głowie, wyszepta1 wzruszony: 

- 'l'am w niebic, wysoko, praw(la w
Htala już "- yjaBuioną. Idź, moje clz;iecię do 
domu, klaniaj !>ię za.cnej twej matce i 
powiedz, że starsza jej córka była niewinną. 

TY DZIBJ:~ 3 

Szymańskiego, sukienki kupione i uszyte Il1anlyuskim srel!rl1e wesel~ 1('. Uoeha ~oko
przez Ja.tlzi~ i Polę, orzechy wreszcie i Vrzy- , la,. znanego wle.hl \~' ml~~CIe. ~uteJszylll 
smaki kupionc przez kilka panie\le~ za .za.ro- majstra ~~ularskl.cgo 1 mt~lzonkl .Je~o. ~a 
Lione wlusnor~cznie llielli;~dze (lJuklety j oL.1.- u~'oe~ystosc tę z~ec~lala l1cwa rodl',;ll1a J u
żury),opieka oehrolly i:lkbda za nasz;em JJo- hlla.tow, z Poznausluego. 
sredniet\yem scrdee;me "Bóg zapłać"! - 110 (l~i.r9ie.iN~ego IUlme,"tJ, do-

.I.l,tda N(l(lzol'(~za .,h·az!} łącza się dla 'Wsz,ystkieh prenumeratorów 
ogniowej podaje do wiadomotiei, że na miejseowrcl~ i z,am!ejsco:~ych prosr. ckt 
posiedz,eniti ra rly d. lD gruduia r. b. przy- ,,13hUlzczu" l wyd~wl1lctw fn'my M. Gluks
jęci zostali W poez;ct czlonków cz,ynny?!t bel'ga. w Warsza'lne. 
straży oguiowej ochotniez;ej w Piotrkow1C: - Listy niedor<:czolle :lfll'csant,nn z powodn 
Jan Siwiński, Józ,et' Kola,,;zcwski, Julijttu niedokladnych adr(:sów aj za'"lcnięt.: do J. Zalew-

Gl" k' I I) l'] l' J Y sldego Z GOl'zkowic; Janiny Jaroszewskiej, B. Go-
ms -l, gnacy a\\' l '-OWtlł\.l, an \. I'.Z e- cla, J. Goldstcina i L. H,')życkiej z wagOll11 pocz-

miuski, Homan Iblary, Aleksander Z~T- towego; do W. Pozllialm i A. '1'. Nowikowej 
chliński, Roch Sadowski, Michał Kędzicr- z Warszawy; Bronislawy J:twol'skiej z Częstocho
ski, Andrzej \Vaj8, Bronislaw Michiewicz, wy; Fischera z Łodzi, A, Przydnłtowskiego z Łu-

A l W l ., l' J l" CI ,] , k' St kow ·Wielkich; do Michała \\'ołyilca z Kicl'stier, 
( am a aSIlls \1, u IJ nsz tOuyns -l, a- S. Biclskicg'o z Wal'sz:n"y i i)r"dcra z Sewilli; b) 

nisław Brokman, Stanisla,w Malanowski, otwarte do Golllllluma z Pabijanic; D , ZiJllerilztcina 
Sl;anislaw l{oll1orni eki, Franciszek Lerwik. z Rarlomsk:1; B. Jaworski ej z CZQstochowy; Jaku-

Prczes Rady !-l. TVojcwdclzki. bowi PQczera z KoiJskich; J. Eisenbringa i Bergla 
za CdonKa-Hefercllta A. Babielci. z Laskn; do K Juudenhel'('a z Przer1borza; :II. Ko

Podatlri miej.ł/'·ie. W styczniu 
prz,ypndają do opłacenia nast~pujące po
datki miejskie: tl'lwsportowy, kanon, skład
ka lata1'lliowa i składka 8z,ko1ua. Za nie
opłacenie w "'la~ciwJ,in terminie podatku 
transportowego, opłaca się kara w 8toSl1n
kl1 1:2%. 

ścielcckiej z \Vogonu; A. Sztelbaunl~, z Wal'sza
wy; do Majtan::L z Bełchatowa; Laugel'a i '1' . Duu
kla z Łodzi; do S. Fridmalla z K:'ligza; K Kale
czyiIskiego z Odessy; do E. Gocldringa z Płoildkaj 
clo T. :\[azl1l'a z Wilna . 

Wiadomości Bieżąca. 

- Bfl1l.gi. Otrzymali ymgi l:adcy s~a- '-= Dekfaracyia O podatku podymnym dwor-
nu: naezelmk p-tu rawsklego Gl'lgol'lJ Sa- I' ," J 1, ' l l' 3 . d 
l . d I l k t . t J Si<im ,nlll..:1C lHl.,(,ZY (O (mil. l stVl'znta. o uO' ra cy (woru: e -arz eo'oz, 1)- u an ,.. " . J • 
~' " • <. "'~. włn:'lCnrrCII r,n,r~~;ltluw powwtowyeh. Za me-

l\.anty h.l'upskI; a.SCiSo.ra krol.eglJah~ego: z,aclekJal:owane '~'8zelkie pr'l.ybytki tudzież 
weterynarze m. LOth1 Alfred h.aJetan h.wa-, " . ,. "ł' . l'" ,':;' T' " 
,. 1" ł' l k' l l l '1 N \ ZUI1,I11\, Z,lbZ c \\ k a..:le Uld J. ,1tl~O\\ lnu pl ze-Hlllews U] OL Z l o ue"'ow'\: ,ue Wl \. a.I)O- '. l . " .' . 

• , t:> J r,nacr,el1lU L omuw na. korzy:-;c ~k;'l'bu O'rOZ1 
leon DreclG, oraz p. o. starsz,ego referellta l"'a .'. l . "("l ,.' (I '," ,., "l~tko 

l 1. .. l '-' l l~ l l' ~,ll • l U\\ l nJ" ,- ,~le 110 "oJncm ,I })o, ,1 -

. l' I ' 't l ..:ot>. rl,J,· " l l' \VI za ('.a1 v cz;a" ul.JległtT az do zlozeu .. Ja de-
rza( n gUuerl11Ja ueo'O ,-:l" WCtlter \.tu OWF; 0\ . ' '~ . " 
I e ~arz Sr,pl~l. a '.::l-eJ rOJey l zy( ows ue- . J ~ J. ., 

P' t l . 'r l '-' ł l' klamcy!. Podatek '.\'spolUutn.uy ll1uI.C byc 
gil W m. U) l',-OWIC alens~ ,.:Jocz;o ow~u; zll1nie isWllv J' eżeli ma'Hiek obe'mu'nc\' n . 
radcy hOlloroweO'o: pOllloclllk nac'l.elm ku. . _ ~ . J , • • J < .' ~ J < " P 
l l . I '" co ' . l' t t ;30;,> morg'ow, r,IlUIlCP'ZY t:10 wskutek "prze
«l.lle~ ,llq~1 wau 1J1lI11'l10W .1 reICl'en , p- 11 dnż luL usta iel1i~ Z:I. !>m\vitut T o 10 lllor-
ul'zezlUslClego Adam ,HawWlta; ,'ekretarzu. ,Y L·1/ . . J . , 

b . l 1'1 d ól 1 IrOW', Ual>~epllle Wnl.Z;le ZUlsz;cz;ellla dOlllOW O'U erma neo'o: ur;t,C'( 111 ~ o s;t,czeo' n vc l v .' , • 
El ,b, b v lIrzez 1)Owodz lub }Jozm" o'ely w brO'.v'II'Ze 
lJorUCZell prz,y o·uherna.torz,c Aleksander t' ..' b,' . 

. . . '" , lub 1!,'0rzelllJ albo lilll\'lll zaidu.d~te pr~e!lly-Z:l.ta1eWICz, l}). o. i:lekretarza p-tu nowol'a-
l 

L , '. • 

~ . . . . i:l owym przerwana ZOi:ltallle fabrykaeYJa' domskrego Fellks EuO'enJusz Sucltecl\i. l l . . <. • , 

b g( Y '-al CZll1ę Wllelllono na. dom mles;t,kal-
- Zmi(J'I'łY .du.zbowe. Nac,z,eluik lly i t. p. Podatek podymuy ulega pod

p-tu noworadomskiego, radca stanu Z'egliń- wyższ;eniu, gdy majątek ZOHt:! ł rozszerzony 
ski uwolniony zosta.ł od obowi:r"l;,ów, a na i obejmuje przeszlo :300 morgów, gdy zwy
jego miej8ce przeniesiony został naczelnik czajne budynki zami eniono Ha. pl'zemysło
p-tu hrlluieszowskiego, radca dworu D1'i- we i t . d. 
niewicz. Uwolniony wstał od ol'owiąz;ków 
kasyj c~' p-tu ltttlki ego, radca cI woru, Go
dO'lyikow. 

- Zmillll!} 'IV duc1wuie1ł.stw'ie. 
Przeniesieni zostali wikary jusze: ks. Ma· 
ryja. Hof'man z Brzeźnicy do Dankowa 
w pow. częstochowskim, a na jego miejscu 
ks. Stanisław Rokossowski; mianowani zo
stali wikarrjutlzami clyjakoni: Jan Uała
cho"IVski do Pabij anic i Kaźmierz J uug do 
Parwa, 'IV pow. piotrkowskim. 

. - Poc~ty. Piotrkowski rzą(l gube1'
malny ogłasza, o zamknięciu traktu po
cztowe;o od Ło vicza do Glowna i o zniesic
niu konnej stacyi pocz;towej z trzema koń
mi w Głownie. J ednocz,eśllie z za.mku ic
cicm ruchu pocztowego pomiC'dzy Glowne~l 
i Łowicz,em zaczęły kun50"lVa6 cztery razy 
na tydzień wózki poczto'we pomiędzy Zgie
rzem a Glownem. 

- 117 C~~.,toclwwie, w grucluiu od
był się koncert na cel dobroczyuuy. Brali 
w nim udział: pani Griitzbaendler-Kaszow
ska, tenor Maurycy Bruszewski, baryton 
Landau, uczCll kOl1serwatoryjum warszaw
skiego i amator p. Birnbaum z Łodzi. Do
chodu brutto osi~1gnięto 5,:,0 rubli; dochodu 
cZyi:ltego na rzecz biednych 350 1'8. 

- O ąpiele. Od nowego roku na sta
cyj acll: Piotrków, Częstochowa, Ząbkowice 
i Sosno wice oddane będą do uźytku słu:i.hy 
nowourząchone k~piele. N <t stacyj ach Ząb
kowice i Sosnowice, nie posiadających za
kl:t.dów kąpielowych, Lylo to oddawna na
der po ' ąda,nem. 

- ~"eh"'lłe u:e.!iele. W dniu Bożego 
Narodzenia odbylo się w kOBciele po-Ber-

= Pokłady galmanu jak dOllOtli ;)Gaz,eta 
Kielecka" znalez;ione zostaIy prz;ez P" Wi
talisa Dąbro\yskiego we wsi Zurada., gm. 
Bolesław, pow. olkuskiego. Miejsce to znaj
duje się w otlległ08ei 615 stóp od lasu m. 
Olkusz,a a należy do wło~cian małżonków 
Soleckich. Galman, o którego eks]lloataeyję 
rozpocz<ito starania, le ;y w głębokobci 35 
stóp pod ziemią. 

Sprawy Ziemiańskie. 

x Ubezpieczenia. Pomi~<lzy sprawami 
rolniczemi, pocllegającemi obecnie dysku
syi w radzie państwa, znajduje się, między 
iunemi, kwestyja rz;ądowego ubez,pieczeuia 
zasiewów i bydła. Kwestyja ta podniesio
ną byla jeszcze w roku zesz;łym; wtedyod
dzielna komisya, której polecono uregulo
wanie tej kwestyi, opracowała i przedsta
wiła do zatwierdzenia rady pallstwa pro
jekt ustawy wzajemnych rolniczych towa
rzystw asekl11'1tcyjnyclt, ma.i~cyeh za za
danie rozwój i po!>tęp ubez;piecz;enia wza
jemnego. Rada pallstwa, rozpatrzywszy ten 
proj ekt, j ak donosi "Hnsskaj a żizll", uzn;l,
łn? że za~iast miejscowej asekuracyi, po
wmna byc zorganizowauą stała pailstwoWn. 
i zwróciła projekt dla poczynienia odpo
wiednich zmian i dopełnień, których obe
nie dokonano. 

X O pracy ro~niczej w Czechach. Na 
ostatniem posiedzeniu wice prezes sekcyi 
przemysłu rolniczego, radca Tadeutlz Ko
walski, o(lczytał spmwo;t,dauie z wystawy 
w Pradze Czeskiej i zwiedzauyeh ,·yzoro
wych gospodarstw rolnych w Czechach. 
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Referent-jak pisze "Gazeta Warsz."-wy
kazał i wysoce ocenił starania, przedsiębrane 
w Czechach dla podniesienia rolnictwa. Rada 
kultury krajowej ułatwia tam kredyt, zwła· 
szcza drobnej własności ziemskiej, za pośre
dnictwem wytwarzania związków kredyto
wych, otwiera składy, udzielające zaliczek 
na zboże. Z di'ugiej strony jest rozwinięta 
wielka pieczołowitość nad wykształceniem 
rolników; istnieją tu szkoły zimowe dla zie
mian, już pracujących na roli, i szkoły 
rolnicze przygotowawcze, a nadto szkoły 
specyjalne, jak gorzelnicza, ogrodnicza i 
kucia koni. Rada rzeczona wysyła też 
nauczycieli wędrownych, którzy włościa
nom udzielają pożytecznych wskazówek. 
Rada kultury obejmuje nadto statystykę kra
jową, leśnictwo, przemysł mający związek z 
gospodarstwem rolnym i t. p., a ziemianie 
czescy umieją korzystać jak najpraktycz
niej z szerokiej i pozytecznej działalności 
tej instytucyi. Wystawa w Pradze Czes
kiej była obrazem tej pracy produkcyjnej 
w rolnictwie. Jakkolwiek na tym popisie 
mało można było odnaleźć nowych ulepszeń i 
pomysłów, lecz natomiast przyznać należy, 
iż cały kraj czeski może się poszczycić 
dobremi produktami rolnemi. Co do zbóż, 
które znajdowały się na wystawie, p. Ko
walski radzi, ażeby rolnicy nasi zaopatry
wali się w wyborowy jęczmień Hahn'a z 
dóbr Kwassitz-Tlomacza. Inne zboża zale
cały się tylko starannie oczyszczonem: 
ziarnem. 

W Czechach ogólna przestrzeń gruntów 
ornych wynosi 4:,700,000 morgów, a na 
jeden mórg przypada inwentarza żywego 
około 0,1' W og'óle iloŚĆ inweutarza w Cze
chach wcale sie nie zwieksza. Po za rada 
kultury krajowej stoWa1~zyszenie le~uikó~ 
czeskich pomaga wybornie do racyjonalnego 
gospodarstwa leśnego. Wartość lasów czes
kich, wzorowo zagospodarowllnych, obliczo
na jest hlisko na 660,000.000 guldenów; 
wartość lasu na l-m morgu 243 guldeny. 

Odjeżdżającym. 

I znowu pomkną szare, splątane 
Pasma tej przędzy, co się zwi e zyciem ... 
Hozpromienioue waszem przybyciem, 
Zwolna ściemnieją!" Zuów dawue, znane, 
Duie s ię powloką--bez żądz, poduiety, 
Jak błędne cienie nad brzegiem Lety. 

I płynąć będą długie godziny, 
Cbmurne jak ranki listopadowe; 
Oplączą .,erce, osnują głowę 
Tajemne siecie tej pajęczyny, 
Która, nicpomna początku·kolica, 
Rośnie i ginie, nie znając słońca! 

O! stokroć drożsi w porze zniknienia, 
Zabierzcie na swe brzegi bugowe 
Z tej strony wspOmnie!l barwy różowe , 
I niech wae zycie dla nas nie zmienia! 
Jak się nie zmienia, ryjąca blizny, 
Siła tęsknoty w stepacb obczyzuy. 

Teofil de Henning . NieMe/is. 

Z Biblijografii i Prasy. 
"Wy<1a~uict",""a g ""iaz(lko ""e. 

Tegoroczny dodatek ilustrowany (gwiazdkowy) do 
gazety. " ' ieJ.::" wielce odróżnia się treścią od ta
kichże dodatków z lat ubiegłych; głównie bowiem 
zajmnje się l>ieżącemi sprawami z życia prowin
cyi. " Tydanie tak pod względem zewnQtrznego 
wyglądu jak i wewnętrznej treści ni e pozostawia 
nic do zycżenia. Oto zawarto ś~ gwiazdkowego wy
(lnwnictwa "Wieku": J. E. ks. biskup Wierzbow
ski. D ,li' pamiątkowy. Połów sielaw na jeziorze 
Augustowskim. Łó(lż (miasto i Indzie), p. A. 1\1. 
Szkoła sz tygarów. Pozar w kopalni. Zalew szybu. 
Kościół N. Maryi Panny w Łodzi. Projekt kolei 
obwodowej w Łodzi. Nowe gimnazyjum w Łodzi. 
I'faffendorf w Łodzi. Meleuów (ogród spacerowy) 
w Łodzi. Pław !lO i wyścigi. Kated "a w Włocław
kn. Wystawa starozytności w Radomin. Dr. Te
ofil Rewoliński. Wystawa azyjatycka w Moskwie. 
Teatr w Ciechocinku. Zawada, dyrektor s:r.koły 
ogrodniczej. Szpital w 'l'workach. " "y stawa koni 
w Kownie. 'Yystawa rolnicza w Wilnie. Ś. p. Jó
zef Małr,wieski. Ś. p. Adolf Frick. - "KU1.:i er 
Co(lzienuy" równi eż wystąpił w roku bie
żącym z okazałym numerem gwiazdkowym o 

Ń"DZYTEI 
bardzo urozmaiconej treści beletrystycznej, ilu
strowanej odręcżnemi szkicami rytowanymi na 
cyuku. \V szeregu autorów spotykllmy się tu mię
dzy innymi z nazwiskami: Prusa, Gomnlickiego, 
Straszewicza, Kasprowieża, Przybylskiego, Kre
chowiecl~iego, Łętowskiego, Styki, Ursyna, Gliń
akiego, W .. śniewskiego, DygasińBkiego, Grabow
skiego, Rodocia i innych. 
.. ~ - ,.KraJ" ostatni swój numer, poświęcił 
niemal w całości charakterystyce działalności Eli
zy Orzeszkowej z powodu upływu w r. 189l lat 
25-ciu jej działalności pisarskiej. Numer rzeczo· 
ny.Kraju", ułożony bardzo starannie i umiejętnie, 
zapoznaje czytelnika w szeregu a,·tykułów dosyć 
dokładnie z świetlaną postacią wielkiej autorki, 
a zamieszczony w końcu .Bilans literacki E. Orze
szkowej" doskonale dopełnia całości. Kotarbiński 
kreśli tu wizytę swą u Orzeszkowej w Miniewi
czacb nad brzegiem Niemna; Gon1Ulicki podaje syl· 
wetkę autorki i odwiedziny jej w Grodnie; Ro
mualda Bondouin de Cotlrteney opisnje młode po
kolenie kobiet w powieściacb Orzeszkowej '· Obreb
ski w b. ciekawym artykule .na Zgliszczach" 
szkicuje działalność jubilatki po pogorzeli Grodna 
w 1885 r; w dalszym ciągu spotykamy się z ar
tykułami o Orzeszkowej takich pisarzy jak Ko
nopnicka, Marrene, Ostoja, Gliński, Jankowski i 
inni. "Kraj" zrobił swym czytelnikom miłą nie
spodziankę, wydając ten jubileuszowy numer. 
. - "I..6dzk~ Gazeta,Ogłoszeli" w trzech 
lęzykach, tj. IV pol<kim, rosyjskim i niemieckim. 
zaczęła wychodzić w Łodzi. Ł-lmy j!'j wypełniaja 
w całości ogłoszenia; p0zostający n ewielki na 
dole gazety odcinek, wydawca-redaktor (pan 
Rudolf Luter) prze'naczył n'! druboe \Tiadomości 
miejscowp, społtlczoll i bandiowe, oraz takil'ż roz· 
porzą dzenia rządowe, drukowane rówuież w trzeeb 
językach. Papier, druk i format bardzo dobrze 
dohmnP<. Nowe to pismn powinno by mieć w 
Łodzi l,iez.ltJ po\o\'odzenip; jest howiem zwierciadłem 
jej charakteru i jej codzieunych interesów ... 

- .,GoŚć", jakkolwiek zwykł się opóż'liar, 
2.aw~ze jest. mile przez nas witany! POllzciwe to, 
dwunaste JUż z rzędu dziecko Pr0myka (K. Pró· 
S:tyilskiegol przyszło na ~wiat dllia l-go grudnia i
oprócz zwykłego kalendarza, Ułożoofgo staran;:Iie, 
objaśnieil o znaczeni n świąt na. każdy miesiąc przy
padających i t. d., zawiera jeszcze następują 0fl 
fZl'Czy: Not~tn ; k doclJOJu, wydatków i różuy~h wy
darze!! na każdy miesiąc. or,IZ objaśnienia do nie
go. Objaśnienia co znacz'!, wyrazy kalendarskic: 
epakta, liczba złota, litera lIiedzielna, okres słońca, poczet 
, zymski. HO"zn ik gospodarski z r[,dami na kaŻdy 
mie5ląr. Żl'wot Ś. Jalla Cbreciciela. Opis dziesięcin 
gllbel'l1ij Królesiwa Pol kiego z mapką i widokiem 
Płocka. Jednemu smutek drugiemu l'adoś6-poVl'i,,
stka. O Stachu figlarzu. Jaki był Tok ostatni. Gę
si i ludzie (wychodźstwo do Brazylii). Sprawy 
gminne. Nowe prawa. Zmarli. Wiązanka roC·tna 
(z obrazkiem). ::>posoby pozY'ecznc. Zagadki i fi
gliki. Przepisy poc~towe i telrgraflczne. Drogi że· 
lazne. Miary, wagi i pien'ądzo. Jarmarki. 

ROZMAITOŚCI. 
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Królowa Elżbict:1 wyg lą!la doskonale i nikt niE! 
mógłby ,i<'j po~ąd7.ić, ż e je~t jeszcze eierpi~cą. 

O Przesie(llanie ze __ ,",chodu. Z 
krllju połud.-zachodlliego donoszą do .Now.Wr.", ze 
w ostatnicb czasach zauważono tam znaczny napływ 
włościan z guberni, zagrożonych klęską głodu. Za
pytywani o przyczynę przesiedlania się, włościa
nie odpowiadali, ze poniewaz wszystko zboze przy
wożą do nich ztąd, sądzili więc, że musi ono tn 
być bardzo tanie i dlatego przyjechali. Korespon
dent, p. A. Wo.JYlliec, powział z teao powodu pro
jekt, ażeby włościan ruskich -osiedl~ć na ziemiach 
do rządu należących, które prawie żadnego nie da
ją dochodu . Na \Vołyniu rząd posiada 375,832 dzies. 
ziemi, które przynoszą 13,000 rs. t. j., 4 kop. z 
dziesięciny. P. Wolyniec projektuje ażeby ziemie 
te wydzierżawiano po 1 rs. za dzie~ięcinę włościa
nom z guberni wewnętrznycb. 

L,isty od Redakcyi. 
Pallu Iks .• z nad pranicy". Serdecznie dziękuje

my. Korespondencyję Pańską zużytkujemy w je
dnym z naj bliższych numerów • Tygodnia." 

- .Autorowi wierszrJ "Do piolrkowiallek." "Tydzień" 
złożyliśmy w księgarni p. Jedrzejewicza. Co do 
wiersza, to nie kwalifikuje s(e on do drukn: treść 
błaha i banalna, - forma, zwłaszcza w drngiej 
połowie, zaniedbana. 

- .Autorowi wiersza. Miłość." Panie! posłucbaj pan 
Ram sie osadź: 
.DziŚ puste piersi przyozdobione frakiem 
Głowa zajęta dodawaniem, ot takiem (?) 
SamoJubnem dzieckiem jest dzisiejszy człowiek, 
Wyczytasz cyfry z pod otwartych powiek ... (?) 
Dzisiejsza kobieta zmąci serc zawiłość, 
Ot to, co dziś ludzi.e nazywają ... lVIilość! ... " (?) 

Licyfacyje W obrębie gubernii. 

- W d. l ( 3) I,wietnia 1892 1'. w sądzie zjazdo
wym w m. Łodzi na tlprzellaż nieruchomości w m. 
ł~odzi pod K! 3:10 przy ul. Średnitlj od sumy 18000rs. 

- 30 marl' a (11 l, ''I' iet.) tamże, na sprzedaż nie
ruchomości \V m. Pabianicach pod NI 41 od sumy 
15; rs_ 

- 17 (29) grudnia. na rynku w m. Piotrkowie na. 
sp ,·:tedai bydbt, koni, źrebiąt, żyta od Rumy 1030 rs. 

- 30 grudnia (1 t styczuia) w magistracie m. Ło· 
d~i na 3-ch letnią dzi~ri-1wę budki do sprzedaży wo
dy sodowej na nowym rynko, od sumy 602 TS. 88 
kop. rocznie i n plus. 

- 17 (29) grudnia w urzędzie gobernijalnym piotr
kowskim na dosta wę w ciągu 18!ł2 r. opalu dla wi~
zienia. w Łodzi od cen: 8 rs. 50 klip. za półknbiczny 
sążeń drzewa i 15'2 kop. za pud węgla. ka.mien
nego, in minus. 

- 30 g~udnia (11 I:\tycznia) w urzędzie p;tu cnę
stocbow8klego na naprawę szosowych ulic S. Bulia
ry i kamienic w m. Czę~tochowie. 

- 16, 17 (28, 29) grudnia w urzędzie powi:>tów
piotrkowskiego, bskiego, brzezińsldego i częstocho
wskiego na a·chletnią dzier1.awę propinacyi na gl'un: 
taeh włościańskich tychże powi:ltów. 

- 18, 19 (30, 31) grudnia w urzt"dzie powiatów 
D Żony a1Der~'kańskie. Dzip.uniki Sta' nnworndolllskicgo i łódzkiego, oraz 17, Hl (29, 30) 

nów Zjednoczonych slZarżą się, że amcrykaui,' obc- gr.ud~ia w urzędzie p-tu będzińskiego na takąz 
cnie nie mają ogniska dOIlIowego. Istn iejl3 wiele dZlerzawę propinacyi.. . 
pięknych budyn ków, w który ch ludzie jedzą, śpią - W d. 26 grudm3. (7 styczma) w m. Nowora
i uhicrają się, ale uie możn a ioh nazwać domami. domsku n a sprzedaż koni powozowych i mebli od 
D,'m pot:·zebuje koniecznill żony. A gdzie Ila/lze żo- ceny 1130 rs. 
ny?-zapytll.ią.-N~ ulica ch, w ma<>azynach, poszły - 7 (19) stycznia w magistracie m. Częstocho
na kawę, śniadanie, obiad, podróz;ją Z ·I granicą. wy: l) na oświetlanie 36 latarń miejskicb w m. 
lub spędzają czas IV l;lubach kobiecl'ch, na jakichś Częstochowie od I (13) stycznia do 1 (13) lipca 
modnych pOEiedzeniach, meeting;lch' O'dr.ie 1'0Zpl'il 1892 r. od sumy 288 rs. 42 kop. in minus. 2) na 
''I'iają o prawach kohiety, n:l bazar~rh~ I11'ząd ·,.anych 3-ch letnią dzie rżawę dochodu z czytania rodałn, 
l" celach dobroczy"nych i t. d. i t . d.-słowem, w~zę- od sl~my .l3~ rs. 75 kop. l'ocz~ie, in pl."8. 3) n~ 
ozie, tylko nic w domu. Ameryka llie wkrótce beda takąz (1z1erzawę 4-cb Jatek mlęsnych ~ 1, 4, 5 l 
musieli trzymać swe zony pod kluczem, jak IV iui· 8 od sumy ogólnej 202 1'8. 25 rocznie in plus. 
cyi. IlIny dzien·,jk idzie jPszcze dalej, proponuje bo
wiem, by kazdy mężczYlna posiadał dwie żony: 
jedną (lla towarzystwa, filantropii, uauk, sztuk i t. 
d., a drugą tylko dla domu. 

O CaruHlu Silwa. \V Sune we Wlos71ech 
\V pobliżu Palluuza cbch ldzą rok rocznie bardzo 
uroczyś(lie dzień s..-. Łucyi, jako patronki tej miej
scowości. W roku bieżącym również wedle ZWyc za
ju dnia l3-go grudnia z" , brały się tłumy ludzi z 
poblisldch miasttlczck i wiosek. Tl'siąCl'l osób tło
czyło się na placu przed Itościołem św. Łucyi, gdl!oip 

rozpostarli się przel;upnie z hndami jarmarcznemi 
i sklepikami. Nllgle rozstąpiły się masy, a pomię· 

- Rachunek z 2-ch przedsta
vvień. Ulllu-torskich, danych na korzyść 
Towarzystwa Dobroczynności i Strazy Ogniowej. 

D O C MÓD. 
Ze sprzedaży biletów i 

programów na l-szcm 
przedstawieni 11. • • • 1'8. 257 k. 40 

Naddatki: za lozc partero
we MI 1 i 2 i Loże l-go 
pi~tra :lig 3, 4, 5, 6, 7, 
8, 9, jO, 11, 12, 13, 14 
po r8. 1 kop. 50 . . • 1'8. 21 k. - rs. 278 k. 40 

dzy tłumem ukazała się prow~u70ua przez dwie da- Na 2-gie przedstawienie: 
my dworskie, otoczone liczną świtą panów-l<l'ólo- Za sprzedane bilety i pro
wa Elżbieta rumuńsku. Dwóch , łużącycb niosło Z-l 

kró!o\'i'ą przel1rS:.e krzesło na wypadek, gdyby spo· 
cząć chda! a. Przed wieloma budami, w których 
znajdowały biQ ~abal'l'ki, ciastka i cukierki, królo
wa zatrzymywała się, robih zakupy i dzielib !lło· 
d,cze i łakocie pomię JZy ot~'lzające ją dzieci wiej" 
sk'e, prz)'czem pustępowała jak troskliwa watka, t. 
j. dzieliła \\'szptko na równe części, ażeby knz le. 
mu dzieclm dostala ~ię jed nakowa ilość pod~runków

gramy .•.. _ ... 1'8 . 166 k. 95 
Naddatki: z Lozy partero

wej X! 1 i z lóz l-go 
piętra !Ii! 2, 3, 5, 7, 8, 
9, 13, 14. . • . . . . 1'8. 13 k. 50 

Za Lożę Xq 6 od W-go K. rs. 1 1'8. 181 k. 45 
Razem było dochodn brutto 

\Y y D A T K I: 
rB. 459 k. 85 

Można sobie wyobrazić radość i podziękowanie dzie· Za salę teatralną na 2-a przeclst .. -
30 k.-
30 

ciarni oraz zdziwienie star.zych, którzy nie wiedzieli, 
że owa hojna pani jest królo wą. Radość ogólna do · 
szła do zeuitu, gdy CMmell Sihv;l wzięła na rękQ 
jedną małą dziewczynkę i ucalowała. ją serdecznie. 

wienia ............. rs. 
Za muzykę na 2-a przedstawienia. 
Opał teatru na 21 próbacb i 2-clt 

pl'zed,tawielliaclt ....•.•. 20 



Xll 1 TYDZIEŃ 5 

Przepisywanie ról z 5-ciu sztuk. • 
9 marek po 80 k. do ocenzurowania 

sztuk i na podanie do cenzury. • " 7 
NADESŁANE, 

20 

niczneml1, a ponieważ nie ciąży na nim cło, 
więc o połowę tańszem jest od oryginalnego! 

Za 6wiatło na 19 próbach po 75 kop 
2-ch próbach jeneralnych po 2 TS. 

i 2-ch przedstawieniach po 4 rs. 
Razem Szwarcowi zapłacono • ." 26" 25 

Za posługę-przynoszenie i odnosze
nie mebli, rekwizytów, roznoszenie 
kurend rozlepianie afiszów Wa
wrzyńcowi zapłacono . . • • .. 

Nowy Szampan "Excelsiol'''. 
Przed kilku laty zawiązało się towarzy-

stwo kapitalistów pod firmą "SodeM Vini
cole" z siedzibą w Odesie, które zajęło się 
przygotowaniem na wielką skalę win szam
pańskich z jagód ruskich, lecz na sposób 
francuzki. 

1iC;- Poleca się 1J;eł'wMzOł':~
dn!l Ił tltni Hotel .4.,.

gielski w m. Oz~!ltoc"owie, w bliz
kości dworca kolei żelaznej. 

Józefowi " • • . . . • " 
Kwiaty do ubrania sceny • . . • . " 
Wianek ze sztucznych kwiatów na 

11 
4 

4 " Ruch pociągów 
scene. . . . . . . . . . • ' .• 

Świece- do garderoby i na scenQ • . 
60 Dotyehczas w fabrykatach krajowych win 
7'2 szampailskich używano kwasu węglowego, 
70 sposobem sztucznym do wina wprowadzo

nego; nowe zaś przedsiębiorstwo, przyją
wszy metodę francuzką, dopuszcza sok win
ny do stanu fermentacyi naturalnej, przy 

dr. żel. na stacyi Piotrków na sezon zimowy 1891 r. 

.Fryzjer za dwa wieczory • . . . ." 14 
Druk afiszów i programów. • . . ." 11 
Drobne wydatki (4 fl, aspaziny 1.60, 

Woda KololIska 50 k., G licerina 20 
k., Coldcr. 15 k., Karnecik 35 k., 
Gwoździe, Szpagat i t. d. ' . • ." 3" 70 

Razem wydatków rs. 158 k. 37 
Dochód brutto z 2-ch przedstawień rs. 459 k. 85 
Wydatki. . . . . . . . . . . . rs. 158 k. 37 

Czysty wiQc dochód rs. 301 k. 48 
Po zamknięciu niniejszego rachunku wniesiono 

za Lozę J'W 4 z drugiego przedstawienia rs 3 kop. 
50, a zatem czysty dochód wynosi r8. 304 kop. 98, 
który po połow i e wniesiony został do Tow. Dobr. 
i Straży Ogniowoj. 

Oryginalno (lowody są złożone w Towarzystwie 
Dobroczynności. 

Rady Zarządzające Towarzystwa Do broczyunoli
ej i Straży Ochotniczej Ogniowej wyrażają niniej
Bzem serdeczne podziękowanie tak Szanowny. o 
Panom, zajmującym się zorganizowaniem i urzą· 
dzeniem 2·ch lHzedstawień amatorskich w d, 13 
i 17 Gl'l1doia 1". b., jako tcż Szanownym Amator
kom i Amatorom, przyjmującym udział w tako
wych, oraz wszystkim tym, którzy w jaki bądź 
sposób byli pomocnymi przy urządzeni n tych przed
stawieil. 

Piotrków d. 9 (21) Grndnia 1891 r. 
Prezes Rady Tow. Dobr. Strzyżows1;i. 

Prezes Rady Straży Ogn. Ochot. II. Wojewódzki 

której sam przez się wywiązuje się kwas 
węglowy. 

Ta jest radykalna różnica między ory
ginalnym szampanem, do którego zupełnie 
zbliżonem jest przygotowanie wina "Ex cel
sior", a dotychczasowemi fabrykatami kra
jowemi. 

Winogrona południowej Rosyi w zupeł
ności nadają się do prawidłowego wyrobu 
n-ina musującego, przeto tylko metodę fa
brykacyi, czyli tajemnicę recepty, według 
której domieszka likieru lub koniaku jest 
użytą, zapożyczono z Francyi. 

Początkowo towarzystwo jest w możności 
rocznie wypuszczać do handlu pół milijona 
butelek szampana, 

Wino "Excelsior" ma więc wszelkie wa
runki, by skntecznie mogło konkurować z 
oryginalnem szampańskiem i rzeczywiście 
pod względem dobroci nie ustępuje zagra-

a) w kierunkv odj g. I tll. 
WarszalL'Y do Gra-

niCJ/: 
11~ 1 Kuryj er. Id f prz yek 12 42 

(2 klasy) \odchod 12 48 
]oH Pospieszny fprzyeh. fi 52 

(3 l:lasy) \odclJod. 10 12 
M 7 Osobowy {przYCli. 3 53 

(3 klasy) odcllod. 4 3 
b) w kierunku od Gra-
nicy do JVarszawy: 

J\~ 2 Kllryjerski erzycU. 2 4~ 

(21<lasyj odl hod. 2 4!J 

)& 6 Pospiesz"y {prZYdJ. 6 11 
(3 kl<lSy) orlch"d. 6 :lI 

N 8 Osobo,,"y f przych. I 45 
(3 kl~sr) \oucliCld. :l 10 

c) Pociągi mz'eJscowe 
(3 klasy) 

I 

N.12~WVCh. Z Pitltrkowa 5 5') 
X~ 11 P/tych. 1. WardU w~· 1,\ 30 

)& 15~WYCh . Z PiotrkowlI 7 00 
Nll6 Przych. Z Sosnowca 10 óO 

Z Cennika zbóz na główniejszych rynkach Cesarstwa ogłaszanego przez 
MINISTERYJUM FINANSÓW 

z (lnia 21 i 22 Listopacln. (3 i 4, G~udnia) r. b. 

\ 
J 
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J dlliu. 

} w ntley 

\ Wil1CZO. 

J rem 

\ \~ polu-
J d.lie. 

rallo. 
wieCZOI'dm, 

wie~zo rem. 
rano. 

no,1 /. aj .,.hoż" II Petersburg I Ryga I Odessa I Rostow I Moskwa I Samara I Saratów I Jelec I 'Varszawa 

l'szenica II Z<t Ilud I Zll IJud I za pud I za pud I za pud I za pud I za pud 
od 130 do l;j5 k. od 130 do 145 k . od 120 do 125 k. od 112 do 125 k. od 135 do HO k. od 1ÓO do 160 k. od - do-

I za p"d I 
k. od 120 du 1'10 k. - -

Ż y t O II za pud I 7.a. pud I za. pUli I za p :ld I za pud I za pud I zn pud I Zł\ !'ud I za pud 
od 140 do lóO k. od 133 do 140 k. od 120 do 126 k. od 117 do 122 k. od 140 do 155 k. od 144 do 150 k. od 140 do 145 l,. f'd 135 d" 140 k. od 136 do 137 k. 

O w i e s II za Inltl I - - I - - I za pud I za pun , - - I za pud I za fJud , zn pud 
od 92 do 9" kop. od 90 do 96 kop. od 82 do 83 kop. od 82 do Sij kop. od 70 do i5 kop. od 93 do 97 ko;.>. 

z dnia 28 i 29 Listopada (10 i 11 Grudnia) r. b. 
I 

RodzaJ zhoża II Petersburg I Ryga Odessa Rostow Moskwa Samara I Saratów Jclec I Warszawa 

P . \1 Za pud I za pud I Zoil pud I za pud I za. pud I za pud I I i'..J, puu I 
__ s-;-Z_e_J_l_l_c_a __ T.-llod_13_0_d_O...,I_~5_k'-,;-O_d_1_3_0 _d_O -,-14_5_k_.-';-u_d_-_ '_lu_-__ k_, -:--od_11_2_d_o..,.1_25 k. od 135 do 140 k. od 150 do 160 k. od 12;; d" 140 k. 

Z 'v t O II za pu,1 I za pud I I za. pud I za pud I I za pud I za pnJ I zn I ud 
J od 140 d u 150 k. od 130 Ja 140 k. od 117 do 122 k. od 130 do 140 k. od 140 do 143 k. od 135 do 140 k. 0,1 H4 do 136 k. 

O W i e s '\ za pud I I I za pud I za pud I I za pud I Zł'\ pud I za pud I od 92 do 95 kop. od 90 do 96 kop. od 88 do 90 kop. od 82 do 85 kop. od iO d ... 2 kop. od 92 d) 96 kop. 

z ł.lnia 5 (17') i (3 (18) Grudnia r. b. 

Rodzaj 'I.hoża II Petersburg I Ryga Odessa Rostow 

Pszenica za putl za pud 
od 130 do 135 k. od J~O do 145 k. 

z Y t O 

o G Ł o s 
Dystylarnia parowa 

MARKUSA BRAUN T erllliuatorzy . 
Dla chłopców poduczonych 
krawiectwa, kowalstwa, ogro-

W Piotrkowie doictwa i szewctwa poszukuje się 
. . , . miejsca zaraz. W \Yarszawie, Kr61ew-

Ma zaszczyt zawladomw SWOlC]J ska Ą~ 33 m. 4, od 2 - 4-ej po połu-
PP. odbiorców, że nowy aparat dniu. (2-2) 
rektyfikacyjny l1ajl1owszego sy-
stemu,' więk~zcj obj~t?ści, już za- Sklep Marta" 
czął fUl1kcYJonowac l otrzymany " 
IJYS'I1 YL.Jł7..1 jest najdo-
skonalej oczyszczany. V7 d o r.o..u p. s:: a :o. a 

Obok sprzedaży hurtowej od- W PIotrkoWIe. 
bywa się także i sprzedaż deta-. . . 
liczna tuż przy fabryce (14-12) poleca p:~y nad~hodz:J:cy~h śWIętach. 
____ ...;;_.;,..._...;; __ . ....;. __ ~ baJ..::a11.J c, plcrnllo., t:.o"\'Va-

Dystylarnia parowa Marli:usa ry l<olonij al~e, n'ł.~kę lubel-
Brauna w Piotrkowie zaleca: ską, gj'zyby l wszelkIe artykuły 

spoży,"vcze. 

I Moskwa Samara Saratów Jelec I Warszawa 

I za pud 
od - do- I za pud I \ Zoll pnd. 

k. od - do - k. od - <10- k. I 
I I za }lUd I zn pud 

k. od 134 <lo 138 k. od - do- I z pud 
k. od 135 do 137 k. 

I I za pud I 
k. od 82 do 58 kop, I za pud 

od 92 00 97 kop. 

z E N I A 
SKLAD W~GLI 11_-·X +:':+lI

.It ••••••• 

W~~~:ia~iie1~:s~~~;j~~i~~~gO M.· KORZYSTNE! : •• 
O :El ~ Y: Z przyczyny opuszczenia kra-

Korzec węgli grubych lu b kostko- M jl~, jest do sprzedania c1o~n. 2-u • 
wych z odstawą w skrzyniach zam- • ])l.ętrowy z oficyuami w mieście • 
kniętych 5 i lO-cio korcowo k.80. W PIotrkowie w dobrym punkcie w .w 

Korzec węgli grubych z odstawą w ." rynku na korzystnych warun- ~ 
mniejszej ilości w koszach k.85. W lmch. \\' iadomość w drukarni W 

Pud koksu (bez odstawy). . k.30. "E. Pańskiego w Piotrkowie. Do ~ 
Korzec węgli drzewnych (z o(l- • kupna pl'zystąpić można z su- • 

stawą) ••••...... rM. I. • mą l'S. 6000. l3-3) M 
U"\'Vaga. Obstalunki przyj -, .1I~.X.1I1:.1I.I:.lIJ[._.X. 

muje się w składzie. Odstawa na- I 
tychmiastowa. (26-23) BIURO OGŁOSZEŃ 

dla wszystkich dzienników kra-
WYNAJEM POJAZOOW jowych 'i zagranicznych 

Wyborowy Spirytus 
winny M 4, CIILEBq,WKĘ, 
Wyborną, Pragską, WIOSLAR.
HĘ i COG N AC "wyższy ga-

Wł d·· S'fi k' "Rajchman i Frendler" 
GATUKKI WYBOROWli. CENY PRZYSTEPNK. O ZlillWfza apI s WyO w WARSZAWIE 

Dla wygod! S~. Publiczności,. sklcp Dom W-go Adama Gołembowskiego ulica Senatorska Kg 26. 

tunek". (71-69) 

przez trzy NIedZIele przed ŚWIętamI, Wplost Poczty PrzYJ'muJ' e oZłoszcllia po cenach 
t. j. 6, 13 i 20 gruduia po połu(lniu '. K • ~ 
bQdzie otwarty, (3-3) Karety, Powozy, Bryki, ome. redakcyjnych. 
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" 
SŁOWO" 

dzienni~ ~ollt~czn~J S~OłBCZn~ J e~onomiczn~ i . literacKi 
wychodzi w " Tarszawie llod rcdakcyją 

MŚC1."slawa Godlews7cz'ego 
przy stałym współntlzialc 

HENRYKA SIENKIEWICZA 
i J"ózefaXENIGA. 

b. Redaldor:=t " Gazet y FVan-::aJosk1'ej" , 
oraz ks. Zygmunta CltelłJlil,',,,iegtJ, dl'. 
Antoniego .Db()nhn'iI'l~i&·iegł ... Juljalla Ł{
tou'!ł/'·iegiJ. AlltOl1iego '§J(I~c."'Jhie!,o i 
wielu najcelniejszych sił dziel1uikarsko-pu-

blicystj'cznycb. 
Feljeton "SŁOW A", IDając zapewniolle 

stałe współpracownictwo autora "Ogniem 
i mieczem", zamieszczać bedzie obok po-

ł " r • 

wieBci i LLS'.l'O g,' fZ PO D.BOZ r 
HE'ff ~ł Y'IA./J SIIlJN B 'LE II' 1-
(JZ.II, ut,yory beletrystyczne T. J. Choiń
skiego, Estei, Klemensa Junoszy, Włodzi
miel'za Zagórskiego, Jana Zacharjasiewicza 
i wielu innych. 

Narlto "SŁOWO" daje co tydzieil bezplatny 
<lo<latel .. l)o~ie";;cio"vy (w fOl'lnie książ
kowej), złożony z uajceJniejszych utworów bele-

TYDZIEŃ 

CENA PIlENUl\IER.'\.'rY: I 
w Warszawie: Hoczuie I's. 9-Półrocznie 1'8.4 kOI). I 
60-Kwartalllie rs. 2 kOJ!o 2fi-:l[iesięcznie k. 75. 
Za odnoszenie do domu 5 kop. miesiQczllil'. Na 
prowincyi i w Cesarstwie: Hocznie 1'8. 12-Półro
cznie r8. Q-Kwartalnie 1'8. 3. Za Granic ą: ROCZllie 
1'0. 18-Póhoczllie r8. l}- Kwal'talnie 1'8. 4 kop. 50. 

l~ozpoczyllając j e<lcuasty rok istlliellia, 
"Słowo" jll'owadzone 1)QIlzie i nadal IV trm S'tmym 
duchu i kierunku co dotychczas, z ustawiczuą at,t 
l'~nno .~Idą o szybko~\! i dokłatlno~~ infQrmaeyj za
równo w dziale polityczuym, jak ekonomicznym 
i haniUowym. Rozumiejąc dobrze dzi.iejszc polo
żellie i potrzebę rolnictwa, przemysłu i hand\n, 
,,::iŁOWO" llierwsze z~lprowadziło obszerny i bar
dzo szczegótowy dział ekonomiczny i wiadomości 
z targów, czerpiąc danc ze :źródeł pewnych i pier
wszorzędnych i bacząc n:t to, ally w jego łamach 
.znajdolVu.ly się wszystkie infol'1nacyjc rolnikowi 
zwłaszcza potrl.ebnp. Pl'awd7.iwe i sllmienuc wy
]Jarlków polit)'czuych o~wi(jtleuie, kou~ekwentnie w 
danym kierull ku prowaclzone, bacz noś\! na zada nia 
i potrzeby ekonomiczne chwili, st:tr:\lluość o jQ
zyk i litemcką strollQ wydawnictwa, wreszcie bo
gaty dziuł feJjetonowy i p01Vie~ciowy, złlobyły też 
w ciągu dziesięcin lat uIJieg1rch "SŁOWU" pier
wszorzeilue staJlowisko w prasie w:lI'3za"-skiej, 
zjerlnując mn cora.z szersze kolo czytdników i 
preuumeratorów. E;ilup te111 poparciem, ufne, ze mu 
go w przyszłości uigdy nie zbntkuie, "t:ŁOWO" 
iść bedzie i nadal po r:lz obl'11uej drodze, dokła
dając- starań, aby wszccLs lronnośb, połączona z 
lekką formą a gruntowną tl'eścią, czynila to pismo 
niezbQduem dla każdego czytelnika. 

trystycznych literatury obcej . (2- 2) 
I--~~--~------~--------------------~------------------------------------- ! 

1.1. I Adres Redakcyi i Administracyi ,.SŁOWA": U6 tU'SZlUV(i" ]J.Ju~(§wiedw iWr. .. ,mh1M 

••• ., ___ AAaA _A&~lae1LtB"_Ja~-~G 

= F ABR YK1. ttNOBLESSE" Doleca: ~ 
ł Papierosy "Salo:n.ovve" i. "Dobre" 10 szt.6k_ ~ 
C ".l.łelloo' tt , '3''!.IIJ()f·lU>, IJe.ł$SC1' i inne 10 sz.IO k. • 
• oraz rrYTONIE ua różne ceny. Et. 
ł Sprzedaż hurtowa i detaliczna w składach: lJ? 

CI Kalinowski Przepiór"kowski =1 
ł Warsz:·m·a. Hotel Europejski D I 
• i Pa wsł RolodzięJsI-ri i Sp. ~ 
CI. Wal'szawn. Nowy-Swiat 51. ! I 

'Wszelkie zamówienia w y s y ł <l j ą się bezzwłocznie; na ż ą d a Jl i e !ijiI 

• (6-2) szczegółowe cenniki. tR. i F. :\9 10,325 ) ~ 
.V~.,.~V~WWI.~~VI~W_.vw~wve 

.)C():():():(~);C~)7():( ,).'(~):(~)::C):(~~~):(. 

I i LYZWyII 
):( ):( 
):( W wielkim wybol'?:e ~ 
):( polecają ~ 

I KRZYSZTOF BRUN 1 SYN S 
):( W Warszawie, Plac Teatralny. ):C 

~ CENI~IKI NA Żi2-DANIE. ~ f ścicicli ziemskich, n"lial 

x~ 1 

Propinacyja miejska 
w Zarkach, jest tlI) wyllziel'zawicnia 
011 d. 1 (13) Stycznia 18!H r.-Razem 
z 11l'0)liuucyją 'VVy<lzicrża'VVio
ny być takżc n"loże Ero
~a1.' piwa lJaw<lroldcgo i Dysty
larnia, 

Wiadomo';\! IJliższa w I~al'zallzic 'lóbr 
Zarki, pl'zez ;\[yszków przy"I;,olo\ \\'. 
WicIldlskiej w Zad,ach. (3-1) 
(Haj. i 1"1'. :\Y 10(51) 
eQ ___ 4_A. __ SAa~A __ .Aaa. 
ł 

OGROD t 
O~oco","yi "varzy~vny,: 
kilka mórg_ pl'zestrzel:i, j ?st «lo ! 

3 ~y«lzlerża""lellla. na ; 
CI kilka lat:. u:t k01'zystnyth ""a- t 
\1 runkach. \Viadomo~ć: Pytowic a t 
Q przez ł<amińslc \ \;-·1) • .V ___ GO.09._0V"~_~w~w • 

Ostrzeżenie. 
Ostrzegam uilliejszem pp. majstrów 

stolarskich, aby nie przyjmowali do 
rolJoty CZdllllllik:l Brouisla."\-va. 
Ii:oŚł.ui1'1.slde~:;o. lIlieszkailcr. Kie
leckiej Gnherllii i Hadomia, .i:lko czło
wieka pollejrzancgo i niczaHlngującf'
go 1130 zaufanie, o czem miaJem mo
żność przekonać sig przy budowie 
wziętego pl'zczcmllie wentrepryzę 
młyna wodne~o Hemiszewicach ]Jod 
Bę'lkowem, zkąd wspoTl1l1ially Kośmill
ski, zabl'a,"szy 1\ kufrów wszelkie na
CZYIli>t RtolardklC, znil;:uąl bez wieści. 
Uprasza siQ jeunocześnie lIiniejszem 
władze poli er,i Ile, ;tby zechciały w ra
zie Odmllczieni:l, ZII trzyma\! rzeczo ue
go 13rouislawa Koślllj(l~kiego. 

.Jan I'lclebraud 
w Rcmiszewie,tch. (:l !) 

~ Handlującym znaczny rabat. ~ 
.~);t);():()t).t~I):(~~~~I):C~~):():();(tt:;t(. 

K
TOBY z Sz . PP. wła-

<2 do sprzedania g';-ocI"l 
. Dowicdziaws7.Y się, iż w osadzie 

szablasty, UU'l.l;;:IPrzyrowiC krąży podobuo weksel, ja
i kaszę, zechce siQ zgłosić do 8klo-. koby z moim jJodllisem na 1'8. 1500, 

MARTA" 1 Ininiejszem osti'zegam, aby wekslu te-

)owarmtwo rrzBmJ~łowców W~rouów ~arpińsKicn(( W ~aratowie, 

Sezon 1892 r.-SARPINKA.-Sezon 1892 r. 
ręcznie tkana, własnego wyrobu, potlług ostatniej paryzkiej mody 

llOWR--"SARPINKA -RELIEF"-tkanillR 
sprzeda'- na całe sztuki i arszyny, z przcsyłką do wszystkich miast 
Cesarstwa i Królestwa. Próhki w eleganckim "Albnmie" za ll'td esła
niem 40 kop. w markach pocztowych. Korespoudencyja w jQzyku 

rosyjskim. 
Adres: Do l'ou'al'zy ~twll Sa?'p~'lłck - w Sa)·atowie. (5-2) 

~ 

~"""""""!."""".?MdlE"IB""""""""""" 

llU ,,~ "'" c. OU11ł. p. go ni!,t nie nabywał, ponieważ tako-
Spana 'VV Piotrli:o"'Vie. 'ram- wy jest f'lłszy'l'l'Y. 

ze są ,vorl;;:i (10 nabycia. d. 13 gl'ndnia 1891 1'. 
T01.nasz Plati .. o""·sh:i 

(3-::) z Pn:yrowa. WODĘ do ZĘBÓW 
KOTBIGO DEUTYSTA 

po 75 kop. flakon-poleca Zygmunt Rosenblat 
1. G. Kothe, Chemik w Berlinie. w Piotrkowie, Stary RyneJ" dom po 

Na składzie w Pi.otrkowie Koczorowsldm - wprawia zęby sztu
czue, leczy i plombuje. COllzicunie od 

U J. ŻARSKIEGO. (10·2) 10 rano do 6 po południu. (52-13) 
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~~~~~).\t~A~~i(~)~~)~~~~~~),"~);~~~I~~GE)~~)~~~~~"ł(~~~~),<~~~~)~~łK~)'~~~~ 

~~~: ii~:;;·~t_·;~:;':~·~ TYG~DNIK ILUSTROWANY ~if.iJ.r;:f.Y~;-ir!.~ (i~ 
~ 

~ ~1 i E S i '1\ C Z.1i I F~ :~ J{ W A n 'l' A r. N I E t..f 
I ~ w 'V.lfS7.flWle .~~ ( ~ nR ProwlIlcyl. j'" 
.. f:~ lJ!j(l').!j~~~~~~~).!\!1;ęj$l!j ~)~.!l!1~ ~ ~~~'J.!{"~.l~Mi~~~!t~ '-I 
"" "" J 'Vo' o" v'_"" C-J .?lI vo ' v, " .... vv' ~ 

~~ (3a-gi rok istnienia) ).v, 
~ ,.d~~,b~d::e!,:,~z~::;::~~;,on~,~~,~OOli:~~k~, n~~b;:;:::o~,:ek~o ~:~:~tl II :8:::;~:I~~~:Y 11:~i~k::;;I~:~:~fi:~:: y O~ł:~::: ::;~~':~~~:;:h y, logo' ~ 
~ wanin "chwili bieżącej" całgeo świata (Ira;" artystycznemu olltlval"za- ::p'yfy, rebusy, grafologij a, o<1powiedzi on redakcyi, mody i rozrywki i2 
lu
li !lin dzicł sztllki polskiej i obcej - przygotował cały szereg I!lWO/ÓW naukowe, a~) 
~ celllitjsz , ch pisarzy i m'tystów. ,,- ~zeregu tym zn.ljdują si<:: W celu większego urozmaiccnia pisma, Opl'ÓCZ szkieów Fran- ... 

~ 
POWIEŚĆ SPOLECZ::O.OS':CZAI07!;. l! O VI E L A ciszka. Kostrzewskiego i ::itanislawa LenC3.,. przeznacza.my osobuy p.; 

t..l dział dla Lllllnory,:tyki i satyry p, t.: "IVolne żarty", do których po- ~) 
t."') Marjana Gawalewicza Bolesława Prusa zyskaliśmy naj celniejsze współpracownictwo zuanych autorów i ry- J"l 

~ l). t. "lU E C H E~ S y" l). t. "POJEDN ANI" sowników. ~ \.~~l \V bezpłatnym dodatlcu powieśr.icwy'" rozpoczniemy z nowym ro.,~ ~ 

g l\" dziale artykułów społecznych, literackich, krytycznych, 1I1a- , kiem druk najnowszl'j pOI\'icści E<lmuncla Chojeckiego (Charles Ed- i' 
\,\! my zapewnione współprt.w,wnict"·o Dm AnI.. J., Jeslce-Clwi,isl'i_!JQ , P . . mond), )l. t,: ".lali Dhasp", osnutej na tle dziejów Jana Ol·tlia. _~ 
52 Chmie'owsl,iego, Ad. DyglJslńslciego, Jlj, Gawalewicza, IV, GOlliltliCl~ie!Jo, Il,,- " Pilne uwzględnianie chwili bieżącej w rysunkach i artykułach ,.,. 

~~ joly, Oz. Ja/lkowskiego, L. Jenibegr" Dra J. Kartowicza, J. l,-ell~'la, Wł, należy do naj główniejszych zadań redakcyi. ).V 
j~l ]iorolY,lskie,ąo, J. !\ot,~,.bi,{s!,ieg), Al. J(mushara, Ed, Lttbowslcie!J0, L Me- W dziale artystycznym przygotowujemy uu<lzlvyczaj zajmujący \l 
., yeta, Jul. VcllOrr.ll'icza, Al Poli,lskifgO, Al. Remb ,wskidgo, St. JI. Rzętko- c sz ereg ilustracyi <10 "List6,v z l'0dr6ży' Heuryka. Sicllkit'wicza, ') 

).~ wsAiego, St. Itr. Tarno"'os:'ieyo, [ul jfT,eniawslciego i iunych. według fotogra1]i i szkiców zdejmowanych pl"l':CZ samego autora pod· ~\! 
~ Kronika tygodniowa pióra znanyeh fuljetouistów, Cykl poezyi ' cza~ ostatniego pobytu w .I.fryce południowej. ~ 
II c cllliejRzych podów naszych. Korespondcncyje z kra.jn i zagranicy. I Dla większego ozdobienia pojedyńczych numerów podawać bę- ?) 
A~ Lilty z prowincyi, wraz z ilustracyjami ważniejszych wypndkó\v. I dziemy w prz I szłości niektóre ryciny kolorami, lub na kolorowem ~~ 
~ 110konyl,anemi przez specyjalnych koresjlondentuw, Kronika bieżą- , tle (tincie), jak to czyniliśmy jnż poprzednio, - dbając ]lrzedewszy· 2 
l) ca (Silva rerum) Zygultlllta Przybylskiego. Kronikn najllowszych od- stkicm o artystyczną stl'on<: rysunków i drzeworytów naszych, ?) 
~ I,ry": i wynalazków, na którą składają si!} pióra specyjalistólV: naj- ' I{c<laktor Dr, Józef Wolff. \'yllawcy Gebethner i Wolff, ~ 

S .B~.JV. ~ 
"'I'~ 'W y L Ą C Z N I E D L A U O C Z ;\ Y C II P R E N U jI B R A rr O R Ó YVjŁ$ \\! 
~ "TYGODNIKA IL USTRO'V A:NEGO". ~ 
~ Wnoszący roczną prenumeratę na "TYGODNIK IlUSTROWM~Y" w r. 1892 ma prawo żądać w Księgarni GEBETHNERA i WOlFFA w Warszawie ~ 
1''\ 1 O "t <O IU Ó ,y 8'~ 
~ ~ 
~ WYUOIW,VYCIl DZmł~ GLOŚXYCrr AGTOllÓW, n, mianowicie: ~ 
~ ('illnieloU'ski Piotr. JÓz. Ig Kraszewski. Zarys bjograficzno-literacki l t om. 1./ I{ras,ewski .[, l. SaRkic Ostatki. Po\df'śli hi8toryczna 2 tomy. 2 
~ O: lIlulicki Wikto/". Róże i Osty. Nowele, obrazki i szkice l tom. I Łęto'v"ki J"?iau, Nowoczcśni uohaterowie. Nowelc i 0llow. 1 tom, 7i 
}\f' I'JaczkoJufja7l, Wieczory florenckie, w tlÓm. St. hl', T,u-lIowskiego l tom. , Orzeszkowa Eliza. Panna Antoniu:1. Nowple i obmzki 1 tom. \V 
~ Arasz6wski J. ], Za Sasów. Powie:ić historyczna 2 tOllly. - W zimowy wieczór. Nowele i obrazki 1 tom. ~ 

1.) Za dopłat~ rubli trzech, z prz<.'Kylką pocztową rubli czterech. ~ 
~ Wszystkir te (lziela zn:\jdnją si<: w nicwiclkiej ilości egzemplarzy, ~ 
~ Od Nowego Roku poczynimy nowe zmiany w druku i papierze "Tygodnika", aieby utl'zymrwać pismo lla.!:!ZC, jedyne praw- ?) 
~X dziwie artystyczne w kraju naszym, na poziomie picrw::lzorzęcluych ilustracyj europejskie.i. ~~ 
U 2 
:s~) Wyłącznic dla prenumeratorów "Tygodnika, ilustrowanegoI" Album lr".lldll-ł·:!1 Pobki,cll w dwóch serjach ~~10.~ 
~, SETIYJA l, z<lwierają('a 2-l ~wietlodruki z ohmzó,,' celniejszych t\~ 
X malarzy polskich, po cenie zniżonej rs. ośm, zamiast pierwotnej ceny T ... IST Z'WROTNY i 
~\") rs. 18. Do :tdministr:\cyi "Tygodnika IlustrO\"\':tuego". ~) 
t') t'ERYJA II, z.awierająca, 12 ~~,:iatl?<1rnkuw z ohl'<tzó~\' celu.iej- Aclminislracljja ::.eehcfJ przeslJlrló egzemplrtrz "TYGODNIKA , 
~ szych malarzy )loiskIch, po celllC ZlllzonCJ rs. cztCI'Y, Zal111:1st PlCr- 1 . T , • ',. ~ 
}\f \\"otnej ceu)' rs. 9,60, / ILUSTROlvAVEGO" por::::Y'ltllQc od dllla '~tf 
I" Ozdobna teczka !lo każdej seryi I'S. 3, do dnin 11 
~ Koszta przesyłki pocztowej za pobraniem l'ocztO\\l'l11, stoso- / ... 
l.l wuie do odległoś"i. Naleillo ió LV kWOCie zał'lczam. ~ l\'t: Warunki prenumeraty. IV nrw'sza,,,ie: miesięcznie kop, 67 1' 2' Adres: l'~ 
~ kwartalnie r8. 2, półrocznie 1'8, 4, rocznie rs. 8,- IV Cesw'slwie i na Im 1'(,_- i .VI1:/Oisl(O 'ł.~M 
7) prollJm'.1Ji: kwartalnie rs. 3, półrocznie rs. 6, roczuie r~. 12, :. 
~X . Pro'pe!.;:y i numery o',azowe. zarówllO ; ak i kat'Llogi księgarskie, I illiejsec zalll1'es::,kania j( 
~ nu ząd<Luic przesyła się uezphltllir. G ," ~ ZS Adres: Księgarnia Gebethnera i WOlffa, lub Administracyj I "Ty- ubellllja 1.) J\X godnika Ilustrowanego", Warszawa, Krakowskie-Przedmieście nr. 15. I I Slacyia, ::: której odbierlll/c są Gazety )~ 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~)OE~~~~~~~~~~~~~~ 
"Uznane przez Ruclę Lekarską w vYarszawie i Departamencie jledycyny 

w Pctersburgu, llotwien1zolle przez p. nIini~tnl 8. \V," 

Dla k~lal~eyeh 1 eslibionych 
Słodowy EKSTRAKT i KARMELKI 

z miodu, słodu i ziół leczniczych. 

NagrodzollC n:1 "yst. lly
giculezno-Ickarskieh i 

na 8rodko,yo· .\.zrja.ty
ckiej ,y Moskwie. 

, ? 

I 
.:3 

FABRYKI LELIWA W WARSZAWIE. 
Wyłączna sprzedaż w Aptekach Składach aptecznych. 

"KURJER CODZIENNY" 
IL USTRO'Y .L~NY 

Dziennik polityczny, społeczny i literacki. 
"\YYCllOdzi w Warsza"'ie d"a razy dziennie w ilo~ci 

11~500 eg'z. 
Artykuły ,,·st<:l1Ue. Tclegrnmy ajencyjne i oll własnych koresponden

tó"' , Infonnacyjt', Kroniki: I'\'arsza\"\'~k'ł, proll incyjonalna i zagraniczna. 
::iprl\woz<lauia z teatru, muzyki, literatury i sztuki. KI'oniki sądowe. Po
wie~ci, nu we le i po("zyjc. Jo'eljetou codzienny (Dzienniczek). Dział poli-

I tyczny, Dział jlrzemyslowo·halHllowy. Kroniki Boleslawa Prusa. Portre
ty, iluiitraey.ie "-)'paclków hicżących i szkice 11ll1l10rystyczJlC'. 

\Y szerokim kile w.<jJólpl·ac{l\vuikó"" znajdują się llajpoważnicjszc 
w piśmiennictwie llas;"cm piónl. 

POl\'ifl~ci '" <lollatkIl llol'allllym dl'llkowane są w fonnacie książkowym, 
tak, ażeby odcinek można skl;ulali i lI:lstl))111ie oprawiać IV k$iążkQ, 

Xowo ]lrz!' uyli 0<1 NOI\'ego ltoku preuumCl'atorzy otrzymae mogą po
czątek )lowie~l"i Bolesława Prusa "Emlncypantka" t.j. cały tom I i począ
tek drugiego za kopiejek óo. 

Warunki prenumeraty "Kurjera Codziennego": 
'v 'Warsza.w-ie miesięcznie 50 lt::op. kwartalnie rs. 1li::op.:>0 
Il~l P .... O~illC~'ri 7'':::> " ~ ~5 

Adres: .\.dministracja "KURJERA CODZIENNEGO" 
'Warsza.w-a, 1.1.1. Trąbaclt::a Nr :2, 

TIedaldor Dr. M. W. Olendzki. Wydawcy Gebethner i Wolff. 
(Raj. i Fr .. \~ 10,108). (2-2) 
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Pismo polityczlle, literackie, społeczne i ekonomiczne. 
\ ' 

* '+... < ~ dencje z prowincyi i zagranicy, 

Wychodzić będzie na tych sa- ~ l Z politycznego świata, Z tygodnia 
mych co dotad warunkach pod re- ~ 5 (artykuły redakcyj ue) , Przegląd 
dakcyją Era;ma Piltza przy współ- i ~ prasy, Wiadomości urzędowe, Wia
udziale Włodzimierza Spasowicza \ ~ domości biezące, KroIlika peter
i cenniejszych sił publicystycznych ~ ~ SbUl·.ska, Kronik.a wars,z~:wska, Pra
i literackich. Korespondenlli (w I (~VO I sądy, Kur~er kos':I~lny, Ku:
liczbie 200) we wszystkich głó- <Jer ~Zkoluy, WWdOIllOSCI ekonoml-

wniejszych ogniskach życia Króle- l CZlle. __ 
stwa, Cesarstwa i zagranicy. ' ~ ~ 

~ K'd . d 2' 32 Z a w i e l' a: Artykuły W8t~llU:ę., .~ \ • a~ y ~umer zawler: o "'-
Artykuły literackie, Nowele .,Eo- ~ ,~troUlc duzego formatu l 16 stronic 
ezje, Artykuły i sprawy SPoł~cznc, ~ l dodatku powieściowego. 
Luźne kartki (Felj etony), Korespon- I '* 

> 
PRZEDPŁA:r.A~ . ADRES: OGŁOSZĘ8lA 

wraz ze wszystkiemi 
dodatkami wynosi~ 

W' Petel·sbu.r
gu. rocznie rs. 10, 
półrocznie 1'8. 5, kwar
talnie r8.2 k. 50. 

Na pl.·o-vviucyi 
rocznie rs. 12, pół
rocznie rs. 6, kwar
talnie rs. 3. 

Cena nllmeru poje
dyń czego bez zadnych 
dodatków k.. ::20. 

(Raj. i Fr. ~ 10,607) 

do 11Krajuj" jako cTlt pisma 
najbardziej ze wszystkich po
litycznych pism poLskich roz
po wsze hn i onego, pl'zedsta
wiają. wyjątkowy interes dla 
przomysłowców, kupc6w i t. 
d. Ogłoszenia w cenie 30 
kop. 7.a wiers7. petitu 
111\ I str.; 15 k. nn dru
gich i -lO k. za reklamy. 
Za dołącz. prospektów rs. 30 
oprócz opIaty poczt. 

(l-l) 

()XXXXXXXXXX/XIXXXXXXXXXX'" 
S< HURTOWY SKŁAD g 

WODEK i SPI RYTUSU X 
:Ci 1'1Il Y ~ 

"J. A. KOSZELEW" g 
poleca s:e ~:::;:7~::w~~::~~io::~r:t~: ~~ktyfikO- ~ 
wany wyższej dobroci, jakie są do nabycia we wszyst- a 
kich handlach win, oraz restauracyj ach w Warszawie 

i na prowincyi. 
Zwraca się uwagę na Wódkę mocną 50% ~~~; ~ 

bikOWą';~I;~~~ 

(2-2) GAZETA 
ŚWIĄTECZNA 

dla mieszkańców wsi i miast, wydawana od lat 12 co tydzień przez 

K. Prószyńskiego (Promyka). 
Kosztuje NA ROK 2 RUBLE, a POCZTI\ 3 RUBLE. 

Można tez opłacać częściami póhocznie lub kwartalnie z góry. 

Gazeta Świąteczna wydawana staraniem, opracowywana samodzielnie 
wierna zasadom wiary św., II pisana najzrozumialej ze wszystkich piS~ 
polskich,-słuzy ku zdrowej oświacie, UCZCiwej zabawie moralnemu i ma
teryjalnemu pozytkowi tych wszystldch, którzy czytalS l;mieją lub ch06by 
tylko słuchać czytania mają mozność. ' 

Pod,aj~ wszelk!e llO:winy krajowe z miast, wsi, gmin i parafij; nowiny 
z całego gWlata; opIsy historyczne i naukowe; zywoty i powieści' wska
zówki dla gospodarzy, pszczelarzy, drobnych przemysłowców handJ;ljaeych' 
dla członków zebrail gminnych i t. d. ,. , 

..... Adres redaKC~i: Nowy-~wiat ~~, W Wamawie (~[zie Ksi~~arnia Krajowa) ...... 
Najlepiej sprowadzać Gazetę Świąteczną wprost z redakcyi, poniewaz 

?ałoroczni przedpłatnicy w takim razie otrzymują w dodatku do Gazety 
Jeszcze bezpłatnie podarki, kalendarze lub innc kSiązki, obrazy, mapy i t.d. 

(2-2) KSIĘGARNIA 
KRAJOWA 

I(onrada Pró8zyńsliiego, 
istniejąca od lat 14-tu w W'ar . .;za'Vl"ie została 

PRZENJESION NA NOWY-ŚWIAT l't 28, 
(1 piętro od frontu, między Foksalem 11 Smolną) 

aby, będąc pod okiem właściciela, tem staranniej spełuia .. ła wszelkie zamówie
nia zgłaszających się osobiście lub listo-wnie. 

Jest to pierws~y i naj obfitszy w kraju skład ksiązek p\}jlnlar\l~ch. 
~Ia na sprzedaz ~s~~lkie inne dzieła w jakich bądź katalogach war

szaWskICh wdkazane, r~lIg~Jne, n,aukowe, powieści, dla dZieci, równiez atlasy, 
mapy, glObusy, obrazki, gry pozyteczne i t. d. 

Dostarcza wszelkich gazet, pism, nut i t. (l. 

W d . t P k kilkadziesiat dziełek nakładem y aWnlC wa romy a księgarniKl:ajowejPrószyilskiego 
wydanych w cenie od 3 1/ 2 do 30 k. 

ZamÓwienia mozna robić przez listy zwyczajne lub otwarte, a opła
ca się dopiero wtedy, jak książki na wsI,azaną stacyję pocztową pl'zyjdą. 

Kto sprowadza 10 egzemplarzy, kosztów przesyłki nic Ilonosi. 

~WlEŻO WYSZŁY z DRUKU: 
Naulca popra'Vl"ueg'o pisania do uzytku szkolnego, domowego 

i dla samouków. Obmy~lił i ułozyI K. Promyk. 15 kOp., a 
w oprawie 20 kop. 

Kalendarz ProlIlylnł. .,GoŚĆ" na 1'. 1892, kop. 15, w oprawie 
25 kop. 

Kartofle, ich l.I.pra"V'V'a i "V'V'ybór (lo sadzenia. Napisał 
M. Prawdzie pod kieruukiem K. Promyka, kop. 10. 

W dO'Vl"a ln.1.kała, siE1bie oszukała, powiastka nagrodzona na 
konkursie .Gazety Swiątecznej", napisał J. Kowel'ski kop. 10. 

O Bal.~a.uie, który da.'VI"a.l się strzy(l..:, powiastka odznaczo
na na konkursie "Gazety Świątecznej", napisał W. Trzcina. kop. 10. 

Zakład Zegarnlistrzowski 
~m ~~!fJI~T~!JI~~A '..11 ~ 
~~~ ~~~~a'6~~ W ~~~11~ 

No"V'V'y-Ryuek M 2 (obok Ratusza), 

poleca: wybór zegarków czarnych, srebnych, złotych, zegarów ściennych 
wszelkiej konstrukcyi, jako tez przyjmuje l'eparacyje w zakres zegarmi-
t trzowstwa wchodzące. (3-2) 

r····· .. -:~u~A:-.. T ~TMEi 
I NAJWYŻEJ zatwierdzonego Towarzystwa fabryki i 
I WYROBÓW rARCELANOWYCH, FAJANSOWYCH I SOIDOlWleklefl r,brvkl Sakla 
I i MAJOLIKOWYCH, I W WARSZAWIE 
I z dniem l~y':;ni~:kU~' p~~~yi~j~N.I.wek I. 1 przy ulicy Nowo-Senatorskiej oM 2 

(naprzeciw Hotelu Rzymskiego) 

I NA RÓG ULICY SENATORSKIEJ ·1 poleca znane ze swej dobroci szyby we wszystkich wymia-

ł 
i Placu RESURSY KUPIECKIEJ, do domu Halperta JY~ 32. rach, grubościach i gatunkach. • ł CENY FABRYCZNE. na wprost Bardeta, w Warszawie. I 

(Raj. i Fr. Nl 8536) (12-8) . (15-13) M. Stankiewicz Re~rezentant. ..................... 1 ..... 1................. ~'N"'f"f~I~"t"V 
~~======~~======~==================~ 

Redaktor i wydawca Mirosła'Vl" Dobrzańsl~i. 

~OaBO;JeHO 1~eH3yrolO. W (h'ukarni E. Pailsltiego w Petrokowie. 
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Dziś rano czekając na Foksmana, spostrzegłam na jego 
stoliku bilecik, który pani pisała do niego. Podobień
stwo pisma do tego, jakim napisano pewien a lonym 
przesłany mojej przyjaciółce przed ślubem, nderzyło 

mnie natychmiast. Wydało mi się to tak dziwnem, że 
kartkę pani zabrałam ze sobą, za co panią najser
deczniej przepraszam. 

Rita, która nie spodziewała się podobnego zwie
rzenia, zbladła nagle i zaniepokojony wzrok zwróci
ła w stronę buduaru, od którego drzwi tak starannie 
przed chwilą zostawiła otwarte. Pl"leczuwając o czem 
będzie mowa, nie chciała w całą tę sprawę wtaje
mniczać margrabiego. 

- Czy pani ma do mnie urazę?-spytała Mar
ta, zaniepokojona zmianą, którą zauważyła w twa
rzy danserki. 

- Nie pani, ale .... wydało mi się, że jest ktoś 
w sąsiednim pokoj u. 

Wstała, ale natychmiast usiadła. Zmiarkowała, 

że wychodząc dla pozbycia się margrabiego, albo 
choćby dla zamknięcia drzwi, zdradzała zasadzkę, 

jaką zastawila swemu gościowi. Nie miała ostate
cznie powodu lękać się d'Auberty" ego. 

- :Myliłam się widocznie - rzekła po chwili.
Proszę, mów pani dalej. 

- Otói. bilecik pani zaniosłam do pani de Bleze, 
która również poznala od razu, że list który, ją sklo
llił do małżeństwa z hrabią, przez panh} był pisali y. 

- A gdyby i tak bylo!... 
- Jeśli tak. jest ijeśli pani 

biedna moja Margot jest ocaloną· 
zechce to przyznać, 

Stokroć nieszczę-
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mnie wtedy. O względy twoje staram się od pól 1'0-

ku i nie postąpiłem dotąd ani o krok naprzód. Wie
rzaj mi, że de Bleze ,nie zasługuje na taką wierną 

pamięć, umarł ou już dla ciebie i nie zmartwychwsta
nie, wierzaj mi. 

- Może się i mylisz-wtrąciła Rita,- kochalam 
kiedyś hrabiego prawdziwie, zresztą istnieją między 

nami niezałatwione interesa, które nakazują mi ostro
żność. Zresztą kochany margrabio, nie graj ze mną 
komedyi; wiem dobrze, że kochasz się w kim innym. 
Wiem, że nie zapomniałeś dotąd pięknej pani Dulo
mey. 

- Aleź przysięgam ci... 

- No, no, nie przysięgaj. Mężczyźni zapo-
minają tylko o tych kobietach, które im się poddały, 

a jestem pewna, że pani Dulomey jest zakochaną w 
swym męźu. Piotr zresztą, który po pijanemu, co często 

mu się zdarza, bywa ze mnl'!! bardzo szczery, mówił 

mi niedawno o stałości twoich uczuć. Ze zwycięztwa 
twego cieszyłabym się szczerze, ale wątpiq czy je od
meSlesz. Widzisz, źe jestem dobrze poinformowaną 
i że wobec tego, oświadczyn twoich nie mogę bra.ć na 
seryjo.... Nie, nie mój drogi, cenię swoją wolność 

i nie pragnę kajdan miłości. Zostańmy przyjaciółmi, 

to będzie najlepiej. 

- A więc tak, masz słuszność, kocham panią 
Dnlomey - zawolał z uniesieniem d'Auherty. 'l' en 
przeklęty rejent zabrał mi ją, ale i ja nlU ją zabiorę 

z kolei. Przysiągłem, że to zrobię i słowa dotrzymam. 

Bardzo słusznie. Takim cię lubię margrabio. 
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Jesteś teraz sobą i jesteś szczery. Ale .... kto to mo-
ie dzwonić? ... Nie oCJlekiwałam nikogo. 

Pokojówka weszła za chwilę, niosllc w ręku 

bilet. 
- A to co? .. - zawołała danserka, rzuciwszy 

nań okiem. 
- Co takiego? 
- Proś tej damy, by poczekała w buduarze 

i powiedz jej, że 'wyjdę za chwilę-rozkazała poko
jówce, poczem zwróciła się do margrabiego i podała 
mu bilet. 

- Patrz! 
. - Pani Dulomey!-zawołal.-To być nie może! 

Jesteś bnrdzo uprzejmy. 
A.leż bo to istotnie coś nadz,yyczajnego. 
rowinnabym się gniewać na ciebie, ale że 

jestem dobrą dziewczyną i domyślam się, że jesteś 

lJardzo ciekawy, przyjmę ją w sąsieduim pokoju 
i drzwi zostawię uchylone. Dowiesz się zaraz o co 
jej chodzi. 

PowieclziawsJlY to, spojrzała w lustro, a przeko
nawszy się, że tualeta jej jest w zupełnym porJląclku 
weszła do salonu zostawiwsJly drzwi otwarte. Ciężka 

portiera zasłaniała j e zresztą zu pełnie. Na widok ar
tystki, Marta zmieszała się ogromnie i przez chwilę 
żało,vała swego kroku. Pomimo to uprzejmie skłoniła 
f:ię Ricie. 

Wiemy już, że Rita znala z widzenia panią Du
lomey. Widziała ją jeszcze punną, w loży opery. Pa
rę raJly spotkała ją też u Foksmuna. 

Rita, jakkolwiek nie wiedziała zupełnie czego 
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chcieć od niej może pani Dulomey, z tryumfalną mi
ną spojrzała na nią; pochlebiało to jej, danserce i kur
tyzance, że kobieta należąca do wielkiego świata, 
przestl'1piIa jej progi. 

- Cóż mi sprowadza zaszczyt odwiedJlin pani?
spytała z lekką ironiją. 

- Mój Boże!-szepuęła Marta, coraz to więcej 
Jlmieszana.-Jestem w prawdziwym kłopocie, nie wiem 
nawet, jak zacząć sprawę, z którą do pani przycho
dzę .. · 

- Więc to rzecz poważna?-spytała Rita, z za
chęcającym uśmiechem . 

- Tak, niestety-odparła Marta,-to też pragnc;
łabym pomówić z panią, a nie podrażnić jej na sie
bie; potrzebuję lJardzo jej pobłażliwości. Czy wie pani 
ldm jestem? 

- Wiem pani, żoną notaryjusza Dnlomey, a 
przyjaciólką panny cle Feryas, clzisiejszej hrabiny de 
Bleze. 

- Ułatwia~z mi pani początek. Chodzi tu ",ła
śnie o moją przyjaciółkę .... 

- Słucham pani i jeśli mog<i być w czemkolwiek 
pomocną hrabinie dc BIcze, zrobię wszystko, by jl'1 
zadowolić. 

- Dziękuje}. Ob, serdecznie pani dziękuję! Je
steś pani barclzo dobrą i uie darmo tak cię wszyscy 
kochają· 

Nie zastanawiając się nawet nad tem co robi, 
Marta wyci~gnęła rączkę ku Ricie. Ta pochwyciła 
ją i lekko uścisnęla. 

- A więc idę prosto do celu-zaczęła l\Iarta.-
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